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Kraków 2 7  maja.
Unia Stanów Zjednoczonych jest konfe- 

deracyą krajów niepodległych, zupełnej au­
tonomii używających. Zasadą konstytucyi 
jest dobrowolne połączenie się ich w jedno 
państwo. Czy i pod jakiemi warunkami wol­
no jest krajowi, który do związku przystą­
pił , wystąpić zeń , o tem nie mówi konsty- 
tucya. Snać, &e Jerzy Washington i twórcy 
konstytucyi poczytywali takie wystąpienie 
za nieprzewidywane niebezpieczeństwo, sko­
ro go wcale przypuścić nie chcieli, pozosta­
wiając roztrzygnięcie takiego sporu nie 
konstytucyi, a le , jak  się obecnie pokazało, 
sile czyli większości.. Taki był właściwy 
charakter sporu amerykańskiego, a zwycię 
stwo Północy nad Południem nie zmieniło 
go bynajmniej. Można więc powiedzieć te­
raz, jak  pierwej, ie  lis adhuc sub judice, bo 
siła nie może być sędzią we własnej spra­
wie.

Nie była też sędzią E u ropa , i pozostała 
neutralną w owym sporze. Samo tylko u- 
znanie Południa za stronę wojującą miało 
pozór jakiejś interwencyi. Czy było nią 
istotnie? Północ zastosowała się do tego 
nznania, ale jedynie jako do faktu, nie bez 
protestacyi co do zasady. Dziś po zwycię­
stw ie, prezydent Johnson żąda zniesienia 
tego faktu, oświadczając, iż do portów Sta­
nów Zjednoczonych nie będą wpuszczane 
okręty państw, któreby w swoich portach 
użyczały schronienia statkom wojennym by­
łej konfederacyi południowej. Z tego po­
wodu interpelowano ministrów tak w Izbie 
lordów, jak i w Izbie niższej parlamentu an­
gielskiego : czy rząd angielski cofaie posta­
nowienie co do uznania Południa za stronę 
wojującą.

Owo uznanie strony prowadzącej wojnę 
za „wojującą® należy do nowoczesnego 
praw a publicznego. Dawne prawo narodów 
znało jedynie praw a pokoju i praw a woj 
ny. Wojna jest wyjątkowym stanem spółe- 
czności, przeto też były do tego stósowne 
wyjątkowe prawa. Kiedy dwa państwa cał­
kiem od siebie niezależne, używając zupeł­
nej niepodległości, wojnę z sobą wiodły, 
nie potrzebowały wcale uznania, że każde 
z nich było stroną w ojującą, i praw jako 
takiej przysługujących sobie nie mogło żadne 
państwo ościenne a neutralne zaprzeczać 
lub odmawiać. Tak i dzisiaj. Ale gdy w oj­
na w łonie jednego państwa wybuchnie, 
komplikuje się kw estya, i trudno zaprawdę 
wypowiedzieć teoretyczną zasadę, na mocy 
której następuje uznanie stron jako wojują­
cych, czyli uznanie, że w alka nie jest bun­
tem z jednej strony, przez drugą Btronę tłu­

m ionym ,1"ale w o jn ą , za tem  że s łu żą  jej p raw a  
przez inne p ań s tw a  uzn aw an e . P o d staw ą  
tak iego  u zn an ia  nie jest an i n a ro d o w o ść
0 praw a swoje w alcząca, ani tez trwanie 
walki, ani rząd i wojsko regularne, an. 
obszar kraju w ręku walczącej strony, ani 
walka w edług wszelkich reguł wojennych 
prow adzona, bo widzieliśmy p rzyk łady , 
gdzie strona walcząca wszystkie te warun 
ki posiadała, a  przecież uznania nie uzyska 
ła. Z interpelacyi dopiero dowiedzieliśmy 
się, że uznanie zależy na tem, czy państwo 
walczące z powstaniem nie używa praw woj­
nie służących względem państw ościennych 
Wtedy bowiem, ogłaszając się stroną wo­
jującą, daje prawo innym uznać i drugą 
stronę za wojującą, bo jedna tylko strona 
wojny prowadzić nie może. Owóż Stany 
Zjednoczone blokując porty Południa i na 
mocy tegd rewidując ściśle okręty obce, 
same uznały Południe za stronę wojującą,
1 uprawniły do tego kroku Anglię i Franeyę. 
Stąd, chociaż Południe upadło i wojna 
prawie ustała, ponieważ jeszcze blokada 
niektórych portów istnieje, A nglia, według 
oświadczenia ministrów, nie cofnie uznania, 
dopóki rząd waBhingtoński nie przestanie 
sam używać praw stronie wojującej słu­
żących. Podobną odpowiedź m iała dać i 
Francya.

Zręczną tą odpowiedzią zrzucają z siebie 
oba państwa wszelki pozór interweqcyi, ale 
niemniej podczas wojny fikcya ta dyploma­
tyczna uchodziła za pewną sympatyę oka­
zaną dla Południa, a nawet za niejaką po 
moc dla jego marynarki. Czy ów wybiegstarej 
Europy zaspokoi Jankeów, czy powstrzy­
ma napad na Kanadę a  zwłaszcza na Me­
ksyk, czy przekona ich, że Anglia i Francya 
pragnęły jedności Związku a  nie rozerw a­
nia, jak  dziś usiłują przekonać gabinet wa- 
hingtoiiski — o tem dopiero z dalszych są 

dzić będzie można wypadków.

K0HESP0NDEHC7A CZASU.
W i e d e ń  26 maja.

§. Wolność podatkowa Aszauów przedłożona o 
24 godzin. Dziś skończyła się zaledwie rozprawa 
ogólna; szczególne rozprawy odłożono do jntra. 
Przedmiot ten na pozór nieznaczny, w istocie rze 
czy wielkiej jest wagi; Izba bowiem ma orzec, 
czy można bez wynagrodzenia odebrać komoś pra 
w o, którego nżywał przez pięć wieków. I smut- 
oem zaiste byłoby zjawisko, gdyby Izba nie usza 
nowała piawa własności. Przeciw tym zachceniom 
mówił dziś br. Belcredi, namiestnik czeski. Mowa 
jego ma dla tego także znaczenie, że jakkolwiek 
sam jest urzędnikiem administracyjnym, mimo to 
wystąpił z wielką krytyką na dotychczasowe po­
stępowanie władz administracyjnych w tej sprawie. 
Władze finansowe ganił za ich fUkalność, władzom 
zaś politycznym wyrzucał niesprawiedliwość tak 
względem dziedziców jak  względem włościan len 
uictwa Asz, kiedy te rozstrzygały sprawę iudemul 
zacyi, czyli uwolnienia gruntów od ciężarów. Wów­
czas minister Lasser był, jak wiadomo, naczelai- 
kiem departamentu indemnizacyjcego; krytyka więc 
przeciw niema głównie było wymierzoną. Wszak­
że hr. Belcrtdi wystąpił naw tt wprost przeciw 
projektowi rządowemu do ustawy w tej sprawie, 
czego żaden urzędnik polityczny w Izbie dotąd

aie uczynił, i wyrzucał rządowi, że w projekcie 
swoim przyznaje wynagrodzenie za zniesienie wol­
ności podatkowej samym tylko dziedzicom, a po 
mija zupełnie włościan. I bardzo słusznie: włością 
nie bowiem podobnie jak  ich [dziedzice nie 
płacili podatków przez pięć wieków, wolno wpra 
wdzie teraz pozbawić ich tego prawa, lecz byłoby 
oiesłusznoś oią pozbawić ich bez wynagrodzenia, a 
dla tego tylko, że wolność podatkowa nie zgadza 
się z dzisiejszą id ą państwa. Mowa ta br. Btl 
credego w formie bardzo łagodna, lecz w gruncie 
opozycyjna, zadziwiła wszystkich. Minister LaBSer 
będzie jatro  odpowiadał.

Cesarz, jak  jnż wiadomo, wyjeżdża do Pesztu 
aa wyścigi konne, i zabawi tam przez cały ty­
dzień. Stronnictwo czysto niemieckie niepokoi się 
tą wycieczką, zwłaszcza, że Cesarz nie weźmie 
może ze sobą p. SchmerLcga. Natomiast Węgrzy 
przywiązują wielkie nadzieje do tej podróży ce 
sarskiej, i gotują się do przyjęcia bardzo świet­
nego.

W r o c ł a w  25 maja.

f  Dzienniki europejskie przyniosły nam przed 
kilsu dniami mowę prezydenta Zjednoczonych Sta 
nów Ameryki, miacą wkrótce po objęciu stern 
rządn do depntacyi przybyłej z Pensylwanii, mo­
wę, na którą prasa europejska nie zwróciła nale­
żytej uw agi, chociaż w żadnej innej prezydent 
Juhnson nie objawił tak otwarcie swoich opinij i 
ac&nć nietylko co do politycznego znaczenia pro 
wadzonej ze Stanami Południowemi wojny, i co 
do polityki, jaką względem nich zachować zamy­
śla, lecz i co do pojęcia swego o stanowisku i 
powołaniu rządu. Pod ostatnim względem charak 
terystyczue są następujące słow a, które już d l. 
tego warto zachować w pamięci, że z pojęciem 
w nich zawartem można jednym krokiem przejść 
do dyktatury i absolutyzmu, zawsze w tem prze 
konania, że jedna i drugi na woli i głosie indu 
opierać się będą. Oto owe słow a:

„Iustytucye wszelkiego rodzaju muszą stać pod 
rządem a nie ponad rządem, jeżeli rząd ma istnieć; 
oez względu na to, czy to są iustytucye północy 
czy poładnia. Rząd, który się nagłosie ludu opie­
ra, musi stać ponad instytucyami, które pod nim 
powstają i istnieją; a jeżeli instytncye te usiłują 
wziąć rząd pod swój kierunek, a rząd ich nie 
przytłum i, to one rząd przytłdmią. Dla tego 8iły 
moje były zawsze przeciwko podobnym instytu 
cyom zwrócone, dla tego moja walka przeciw ary- 
stokracyi.. Wszakże pewien rodzaj arystokracyi 
znajdzie zawsze u mnie szacunek i cześć; do tego 
rodzaju należy arystokracya ducha, cnoty, ary 
stokracya zasługi, i opierająca się na uczciwym 
przemyśle i rozwijająca źródła zamożności krajo­
wej, arystokracya pracy.“

Prezydent Johnson wyszedł w mowie swej od 
instytucyi niewolnictwa, na której się arystokracya 
południowa opierała, i usiłowała w końcu z po 
mocą jej owładnąć rząd. 0  tyle zapatrywanie się 
jego na stanowisko i powinności rządu ma pe­
wne uzasadnienie. Ale rozciągaięeie władzy tego 
rządu na wszelkie bez wyjątku instytncye aż do 
możności przytłumienia ich dla tego, że specyalny 
interes i rozwój jednej lub drogiej z tych insty- 
tucyj mógłby wpłynąć na ogólny kierunek rządu 
opartego na głosie ludu, jest to osobliwa i wcale 
niezgodna z samorządem stanów amerykańskich 
zasada. Szczególnym zbiegiem okoliczności prezy 
dent Johnson spotkał się w zapatrywania się swo 
jem z zapatrywaniem się księcia Napoleona, jakie 
o dzisiejszym rządzie francuskim, opartym także 
aa głoBie ludu, i dla tego usprawiedliwionym prze 
ciw wszystkim specyalnym, mianowicie parlamen 
tarnym dążnościom, objawionem było w mowie 
jego w Ajaccio. Czyż i Rosya nie usprawiedliwia 
dzisiejszej polityki swojej w Polsce twierdzeniem 
że broni i popiera sprawę ludu przeciw klasie 
uprzywilejowanej, przeciw szlachcie, usiłującej o- 
władnąć kierunek rządu w interesie swojej wyłą­
cznej korzyści? Ostatecznie, każda władza de facto 
znajdzie sposoby i środki, aby okazać, nawet

przez powszechne głosowanie, że wszystko co robi, 
z wolą ludu się robi. Niezagadkowa jednak i 
aiezawsze też wyraźna i pewna wola ludu stano 
wi jedyne bezpieczeństwo państw i rządów. Wię 
Rsza część jego leży w instytucyach kraju, nie­
kiedy w takich nawet, które się prztżyły i zużyły 
Przykład daje Anglia, więcej mająca dotychczas 
średniowieczności w sobie niż cała Earopa razem 
wzięta.

O sprawie szlezwicko- holsztyńskiej nie masz 
uic do doniesienia, chyba żeby mi koniecznie na­
leżał j  zapisywać wszystkie te drobiazgi dyploma 
tyczne, powtarzane lab zmyślane przez dziennik; 
uiezawisle, zaprzeczano }>rztz półurzędowe, niebę 
Jące w końcu niczem więcej, jak  zapelaieciem 
próżni międzyahtów odgrywającego się w większej 
części za kulisami dramatu. Zuane są żądania 
Prut, znane zastrzeżenia Austryi. Teraz obznajmio- 
ao pnbliczaość z życzeniami księcia Angustenbur- 
ikiego, które zawarte są w instrukcyi danej p. 
AbUfeldtowi, ajentowi dyplomatycznemu księcia 
w Berlinie d. 31 marca, publikowane całkowicie 
w Staatsarchiv, wychodzącym w Hamburgu. Ksią- 
?ę chciałby naturalnie ominąć skopuł żądań pru 
akich i dobić, ile możuości nieuszkodzony, do por­
tu Związku niemieckiego. Dają mu pewną na 
dzieję Austrya i państwa pośrednie, ale Frusy 
osiedlają mu Bię pod nosem w porcie Kiel, tak 
że książę ten nawet in partibus fidelium musi do 
znawać coraz większej duszności, i gdyby nie p. 
Halbbnber, byłby się zapewne już dawno wyniósł 
do swego fideikomisa w Pru dech Dolzig. Prusy 
oznajmiają urzędownie, że z pretendentami nie pro­
wadzą układów.

P a r y *  29 maja.

Pogłoski rzucone przez gazety giełdowe upadły 
lab ucichły. Nie było zamacha na życie Cesarza 
Maksymiliana, a usposobienie Stanów Zjednoczo 
oych względem Francyi ma być nie tak groźne, 
jak głoszono. Margr. Montholon, który przybył do 
Washingtona dnia lOgo b. m. miał długą rozmowę 
z panem Sewardem. Ten minister jest już prawie zu­
pełnie wyleczony i zostaje przy władzy. On to 
miał przedstawić posła prezydentowi. P. Seward 
jest za neutralnością w sprawie meksykańskiej, i 
za polityką umiarkowaną wewnętrzną, a zdanie 
jego może przemoże. Rrąd Unii nie zamienił sta- 
oów separatystowskich na tak zwane „terytorya® 
pozbawione praw i uczestnictwa wkongreise, lecz 
zachował im prawa „Stanów.® Za parę dni do 
wiemy się, co Johnson powiedział przyjmując magr 
Muntholona. Dzienniki rządowe zaprzeczyły, aby 
flota francuska miała być zdwojoną nad brzrgimi 
Meksyku. Nowa pożyczka meksykańska trochę się 
podniosła. Obawy jednak nie npadną i upaść nie 
mogą, bo po pobiciu separatystów prędszem niż 
sądzono, nawet przy neutralności Stanów Zjedno­
czonych, stanowisko Maksymiliana Igo pozostanie 
trudne i będzie wymagać pomocy armii francu 
skiej. Tutejszy rząd zdecydowany jest nieopuszczać 
Maksymiliana Igo, ale sfery rządowe m ają na­
dzieję, że marszałek Bazaine będzie mógł odesłać 
parę pułków do Francyi jeszcze tego roku. 
W redakcyi Constitutionnda, który spokoi giełdę, 
wyznają, żo w sprawie meksykańskiej wszystko 
zależy od szczęścia, i że jeżeli gwiazda cesarska 
zblednie, sprawa ta może Bię stać prawdziwie nie­
szczęśliwą.

Z powoda Kanady i Meksyku Anglia i Francya 
starają się polepszać swe stosunki i pokazywać 
Ameryce, iż są z sobą najlepiej. Tego roku flota 
oancerna angielska ma przybyć do Cberbourga a 
francuska do Suuderlaud. Propaganda szkoły man- 
cbesterskiej przyczynia się choć zwolna do przy­
tłumienia dawnej nienawiści Anglii do Francyi. 
Propaganda ta , często pokojowa i handlowa, ma 
to dla Francyi dobrego, że podkopuje dawny sy 
■item torysowsko arystokratyczny, tak dla mej szko 
dliwy. Obecnie parlament angielski liczy już 60 
radykalistów. Jeżeli nowe wybory liczbę radykali 
stów pomnożą i przyjdzie nareszcie do refirmy 
wyborczej tak długo uchylanej przez Palmersżona,

szk< ła manchesterska przeprowadzi w Anglii pra­
wdziwą rewolucyę i odda Francyi niemałe u da­
gi. Idąc w tradycyi Cobdena, Bright zag-zewa de- 
mokracyę angielską do gorliwości w wyborach, 
a co więcej do pokazania się w nich z godnością 
i niepodległe. Popierają go wszystkie dzienniki 
'rancn'ikie.

Cesarz wrócił z Oranu do Algieru. Za parę dni 
opnści on Afrykę. Marszałek Mac-Mabun będzie 
miał do wykonania dalsze plany cesarskie. J  zk do- 
uioBłem, Cesarz ma stanąć w Paryża do.a 5 go 
czerwca. Dzienniki hiszpańskie utrzymują ciągle, 
że z powrotem odwiedzi króluwę Izabellę. Nikt uie 
wie, czy w tych podaniach jest coś rzeczywiście 
prawdziwego.

Ks. Napoleon wrócił do Paryża po wycieczce 
tylko do Spezia. Mowa, którą miał w Ajaccio, je ­
szcze zajmuje Paryż, mianowicie Izby, z powoda, 
że się domaga dla Cesarza dyktatury, a zajmuje 
dyplomacyą dla tego, że przewiduje dla Francyi 
potrzebę szukania sprzymierzeńców w Stanach 
Zjednoczonych i w ladach Earopy. Mowa ta trafiła 
do przekonania tych, którzy nie widzieli i nie widzą 
dla Fraucyi możności przyjścia do płodnych przy­
mierzy i którzy upatrują za jedyny środek polity­
kę narodową. Rząd uczynił naturalnie wszystko 
co mógł, aby dać poznać, iż nie pochwala mowy, 
atóra na niektórych ambasadorach sprawiła dość 
żywe wrażenie.

Czat dochodzi nas regularniej. W nnmerze, któ­
ry tu przybył onegdaj, dowiedziałem się „z moje­
go listu®, iż Francya dąży do przymierza z Au- 
stryą, według rad danych przez ThierBa. W tym 
podaniu zaszła widoczna pomyłka drukarska. Wy­
kładałem kilka razy, że system p. Drouyn de Lbuys 
i br. Walewskiego polega na przymierzu Francyi 
z Włochami i Austryą, lecz zarazem na uczynieniu 
tego przymierza czynnem a nie ujemnem, jak  te­
go chciał Tbiers. Jak  każdy widzi, różnica niema- 
ia. Com donosił, dotąd utrzymuję, nie zaręczając 
uaturalnie za udanie się zamiaru. P. Drouyn de 
Lbuys idzie w tej linii postępowania. Co do ukła­
dów prowadzonych przez p. Vegezzi, broszura ks. 
Persigny sprawiła pożądany wpływ we Floreucyi 
i Rzymie. Rosya stara się prężyć na obie strony 
w dachu przeciwnym wszelkiemu porozumieniu się 
i cisnąć także Austryę. Tak p. Persigny jak p. 
de Courcelles unieśli z Rzymu przekonanie, że Pius 
IX zakończy nie tylko sprawę religijną, lecz i po­
lityczną.

Przed wyjazdem do Petersburga baron Budberg 
był u Cesarzowej. Zapewniają znown, że baron 
Finot jest na wyjeździe do Warszawy.

Szkoły polskie w Paryżu są pełne, nawet prze­
pełnione, i młodzież nasza pilnie pracuje. Szkoła 
batignolska ma przeszło 300 uczniów, a przygoto­
wawcza przeszło 100. Ostatnia ma dobrego dyre­
ktora i idzie dziś dobrze. Siostry śgo Kazimierza 
mają 70 dziewcząt. Rząd trancuzki daje ze zwy­
kłą życzliwością zapomogi tym patryotycznym za­
kładom.

P. Henryk Martin ma wydać nowe dzieło o 
Polsce.

Dnia 2 Igo L m. odbyło się zwykłe a doroczne 
nabożeństwo polskie w Montmorency. Kazanie miał 
X. Perraud. Przemówił także, jak  lat przeszłych, 
za kościołem były pułkownik Marcier, dowódzca 
miejscowej straży ogniowej. Były także mowy na 
cmentarzu. Obchód dnia 21 maja jest pół religij­
nym, pół przechadzkowym. Ci, co tam się udają, 
korzystają z uroczości pory i okolicy.

Wedłng „Sprawozdania® polskie stowarzyszenie 
podatkowe odebrało r. 1863 razem 17,060 franków. 
Dodało z tego 3638 do funduszu żelaznego, któ­
ry obecnie wynosi 12,000, a resztę 13422 rozdało 
na weteranów, na szkołę batignolską i dziewczyn­
ki śgo Kazimierza.

Margrabia Moustier otrzymał narescie od Tar- 
cyi zobowiązanie uroczyste i na piśmie, że dany 
będzie firman na kanał auezkiej kompanii, jak ty l­
ko nastąpi rozgraniczenie grantów kanału przez 
pełnomocników Porty, Francyi, Egiptu i kompanii. 
Zawiadomił o tem sułtan Cesarza w liście złożo­
nym onegdaj Cesarzowej przez Dżemil paszę, po-

Gzęść literacko-artystyczna.
o  t o w a r z y s t w ie

Strzeleckieiii krakowskiem.

Prawie każde miasto miało bractwo 
kurkowe. Obaj Zygmund Jagiellonowie 
wskrzeszają te upadłe szkoły strzeleckie. 
Daty stowarzyszenia krakowskiego. Ce- 
lestat. Strzał królewski. Kurek i inne 
zabytki.

W czasach gdy zarówno w Polsce jak  i zagra­
nicą same miasta warowni swoich broniły, ćwiczyć 
się musieli mieszczanie w róbieniu bronią i ctlaem 
strzelania. Spotykamy się też z istniejącemi u nas 
zdawna szkołami rycerskim i, konfraterniami łu  
ezniczemi i bractwami strzeleckiemi, które inaczej 
kurkowemi zwano. We Lwowie, w Tarnowie, w Po­
znaniu, w Płocku, w Gdańsku, w Świdnicy, w To­
runiu, w Warszawie, w Kaliszu, w Kościanie, a 
nawet w mniejszych miasteczkach, znajdujemy 
wcześnie już ślady przywilejów królewskich i u- 
staw wydawanych dla tego rodzaju BtowarzySzeń; 
zawięzywanych raczej w celach ćwiczeń wojen­
nych, jak  dla okazu, lub też niedzielnej zabawy 
Instytncye owe powszechne i kwitnące po miastach 
w XIII i XIV stuleciu, następnie tak były upadły,

że wiele z nich dopiero obydwom Zygmuntom Ja  
giellonom zawdzięcza wskrzeszenie i odrodzenie 
swoje.

Prócz bowiem bractw strzeleckich w średnich 
miastach zorganizowanych, za panowania Zygmunta 
Starego spotykamy się z bractwem kurkowem urzą- 
dzonem przez tego króla w Gdańska (1526 r.j; on 
także odnowił i swobodami Dadał konfraternie ta­
kie w Płocku, w Poznaniu (1537), i w Warszawie 
(1540); a  syn jego Zygmunt August wznowił je 
we Lwowie. Jeż.li tedy początek polskich kurko­
wych stowarzyszeń niknie jeszcze przed czasami 
pierwszych zagonów tatarskich, to istniejące dotąd 
słusznie liczą trwanie swoje od daty wskrzeszenia. 
Krakowskie z tej przyczyny właśnie teraz w dru­
giej połowie przyszłego miesiąca, obchodź ć będzie 
irzechsetletnią rocznicę; chociaż rok 1565 nie był 
dlań chwilą początku, ale raczej pamiątaową datą 
świetniejszego wzrostu. Ważniejsze bowiem piśmien 
ue ślady o krakowskiem kurkowem bractwie, od 
noszą się do lat następnych: i tak , z roku 1487 
orzywodzi A. Grabowski (Staroiytnicze wiadomo 
ści str. 194) wzmiankę o istniejącym wtedy u bra 
my Mikołajskiej Celestacie czyli Strzelnicy; zaś 
z rejestrów miejskich wymienia tyczące się tej in: 
stytncyi niektóre wydatki od roku 1518— wreszcie 
yodaje poczet prawie pięćdziesięciu nazwisk kró 
lów kurkowych z XVI, XVII i XVIII stulecia; 
między którymi połowa polskich nazwisk. Dalej 

I dochował się z roku 1562 Porządek strzelby, to 
| jest ustawą o strzelaniu przepisana wedle termi-

aów ćwiczeń i rodzaju strzałów; także odnowione 
w r. 1564 dawne rozporządzenia tyczące się spra 
icy rvsrdczej, hakowniczej i  dział nej strzelby. Na­
stępnie w r. 1577 spotykamy się z wrosłem i 
kwitnącem kurkowem bractwem, bo nadanem wte 
dy przywilejami slużącemi cechom; a opatrzonem 
dochodami z czynszów, które z kramów i jatek 
owiesnych wystawionych w rynku, na jego upo 
sażenie płacono. Gdy znowu w r. 1591 niektóre 
z tych kramów zgorzały, oprócz nadania innycb, 
wyznaczono bractwu jeszcze płacę roczną, na na 
grody dla biegłych w strzelaniu. W tej też ordy 
oacyi oprócz tytułu bractwa strzeleckiego, nazwa­
no zgromadzenie także szkołą rycerską. Nadania 
owe przez burmistrzów i rajców krakowskich strzał 
com udziel ne, potwierdził Zygmunt III na icb 
prośbę r. 1593; a szczególnym tej szkoły stawszj 
się opiekunem, polecił ścisłe przestrzeganie prze­
pisów przez poprzedników swi ich nadanych. Zno­
wu Władysław IV (roku 1635) zważając jak  wiel- 
są do obrony miasta są pomocą strzelcy; różae 
nagrody za celne strzały wyznaczył, a tego któiy 
zbije kurka, od wszelkich podatków i ceł uwolnił, 
a raczej dawny przywilej do ceł rozszerzył; uwol 
uienie bowiem od podatków przedtem już isttiiłu; 
jak skoro je  zntjdnjemy wspomniane jako staro 
żytne nadanie w ustawie z. t. 1562.

Przywiedzione prawa i swobody potwierdzali ioni 
panujący, a mianowicie: Jan Kazimierz 1666 roku 
Jan III 1686, August II 1710, a nareszcie (1746)1 
August III.

Gdy królowie kurkowi korzystająe z przywileju 
sobie nadanego, wiele wina bez cła do kraju spro­
wadzali; przeto za Stanisława Angnsta (roku 1765) 
somisya skaibowa, bacząc iak wielki ztąd skar 
bowi czyni się uszczerbek, zniosła ten przywilej; 
wyznaczając im natomiast 3000 złp. rocznej pen 
ayi. Pcnsya ta jednak nie ałogo była rrgular 
uie płacona, zaczęła zalegać, aż wreszcie na inny 
cel obróconą została. Oprócz tego do r. 1748 po 
bierali królowie kurkowi tygodniową daninę 
od synagogi żydowskiej; do nich także należał 
dochód z kręgielni przyległej Celestatowi.

Celestatem zwano strzelnicę, istniejącą najpierw 
przy bramie mikołajskiej. Pu'd r. 1569 czytamy 
te  strzelano do korka także na Wesołej, a różuiej 
anowu na Kleparzu w ogrodzie zwanym Zajfer- 
dowskim; następnie pomiędzy murami przy bramie 
Mikołajskiej — a naaoniec (r. 1834) w ogrodzie 
Łobzowskim. Dziś zaś utrzymuje się Towarzystwo 
oa przedmieściu Wesołą zwanem, w ogrodz.e bę­
dącym jego własnością.

Wraz z krajem i miastem różne losy przeszło 
kurkowe bractwo; a w miarę przeważającej w je  
go gronie już to narodowości polskiej, już to nie 
uiie^kiej, z wielorakich wspomnień ułożyćby się 
dała mozajka kilkowiecznego życia tej instytucyi.

Uchwała guberoialna poleciła (w r. 1805) ma 
gistratowi wydanie nowych przepisów dU strze 
leskiej szkoły, gdy w roku 1794 to krakowskie 
bractwo prawie zupełnie było upadło. Senat do 
piero Rzeczypospolitej krakowskiej wskrzesił (w r

1833) towarzystwo kurkowe, do tej pory zaledwie 
tylko istniejące prywatnie. Odtąd wzrasta, docze­
kawszy się chwili święceaia obecnie trzech witko 
a ego trwania, przypomnieniem tradycyi dawnej. 
Sądtimy, że do prugramn takiej uroczystości na- 
teżećby także powinno wydanie albumu budzącego 
zarówno pamięć starych dziejów i zwyczajów 
bractwa, jako i zdającego sprawę % obecnego stfnu 
instytacyi, która dziś posiada własne wygodae lo- 
kalaości, a stu przeszło członków grono strzeleckie 
stanowi. Skreślenie podobnego obrazu wcale nie 
rudne, po tem co o krakowskiem bractwie kur- 

aowem podał K. Majeranowski (w Pszczółce z r. 
1821 T» IV); Ł. Gołębiowski (w dziele Gry i za­
bawy); cośmy sami napisali (w Starożytnościach 
zeszyt III), co wreszcie w licznych dziełach swoich 
zebrał t ogłosił Ambroży Grabowski. W chwili 
powoływania się na tradycyą święceniem pamiątki 
crzechsetletniego istuienia, stósowna choćby przez
1 teracką publikacyą, dawne sobie zwyczaje przy- 
pomnieć. Tutaj przywiedziemy z nich niekióre.

Wiośniane, letnie i jesienne miesiące zajęte były 
rozhźonem na tygodniowe termina celnem strze­
laniem z łuków, kusz, rusznic, hakownic, wreszcie 
i folkonetów i dział nawet. Strzelanie z łuku było 
aajpowszechniejszem. Nie zaniedbają go też istuie- 
lące dotąd dawne towarzystwa, szczególnie w Sa- 
asonii i w ojczyźnie Wilhelma Telia. Jak się u 
nas odbywały ćwiczenia takie, poucza śliczna a- 
awarella (z r. 1505) malowana w rękopiśmie Bal­
tazara Bema, przechowanym w bibliotece Uaiwer-
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sła tureckiego. Następca Dżemila nie przybył je- 
Hznae do Paryża.

Spokój Paryża jest głęboki. Sfery rządowe nie 
• aają się wcale zmowy robotników. Naczelnicy 

orleanistów i legitymistów zaczęli się zjeżdżać do 
Paryża, myśląc, że sprawa amerykańsko - meksy­
kańska wywoła kłopoty, ale rozjechali się w zna­
cznej części. Pokazuje się, że wstrzymywauio na 
poczcie dzienników zagranicznych było raczej re­
zultatem administracyjnego nieporozumienia, niż 
snrowości dla artykułów dziennikarskich, miauo- 
wtcio niemieckich. Tutejszy rząd zna oddawna dą- 
żouia dzienników niemieckich. L ’Europe nie przy­
chodzi jeszcze do Francyi, ale p. Ganesco jest pe 
wny, że minister cofnie wkrótce zakaz.

Po przyjęcia prawa o czekach, Ciało prawoda 
wcze zajęło się projektem do prawa o radach 
pn fektoralnycb, które reguluje dekret cesarski za­
prowadzający jawność ich obrad tych. Rady pre- 
fektoralne są to władze kontrolujące administrację, 
■i rozstrzygające sprawy między prywatnemi a 
miastami i departamentami. Radzcy są mianowani 

rzez Cesarza, ale nie są niezależoemi , jak sę­
dziowie cywilni. Ten wzgląd spowodował p. Beth- 

mont do przedstawienia poprawki, znoszącej zu- 
,ełnie rady prefektoralne i przenoszącej sprawy 

administracyjne do sądów cywilnych. P . Bethmont 
bronił swego planu z talentem, lecz napróżno. P. 
Picard starał się poprzeć p. Bethmonta, ale p. St. 
Pani, komisarz rządowy ujął się za niezawisłością 
radzców prefektoralnycb. Na mowie p. Saint Paul 
zakończył się pierwszy dzień obrad.

Londyn 21 maja.

L A .  W ostatnim liście moim wyraziłem osobi 
ste przekonanie, że rozprawy nad billem reformy, 
uważano być mogą za porażkę zarówno gabinetu 
jak  stronnictwa radykalnego. Co wtedy było przy 
puszczeniem, dzisiaj jest już faktem niewątpliwym, 
stwierdzonym głosem powszechnym i organami stron 
uictw, jednych które się z owego wyniku radują, jak  
drugich, które nad nim boleją. Mowę Sir Georges 
Greya wywodzą w sposób dosyć ciekawy; a cho 
ciażby zdarzenie nie było ściśle prawdziwem, sa­
ma pogłoska wybornie charakteryzuje stanowisko 
i siłę składową dzisiejszego rządu. Sir Georges 
Grey miał się ndać do lorda Palmerstona, mocno 
podówczas cierpiącego, po radę i skazówki. Na 
czelny minister wypowiedział mu z głębi serca 
wszystko co myśli i cznje, aby mu dać miarę i 
tło tego, co powiedzieć należy; do napisania mo 
wy zabrakło mu siły. Na wielki podziw i zgrozę 
politycznego weterana, minister fo r  home affairs *) 
zamiast nżyć zwierzeń przewodnika swego jako 
ukrytej bussoli, niezbędnej dla kierowania się ta­
kową, naiwnie powtórzył w Izbie wszystko, co mu 
do ucha powiedziano było.

Stronnictwo radykalne poniosło klęskę, bo kraj 
okazał się obojętnym, a zwłaszcza ta warstwa spó 
łeczeństwa, w imię której przemawiano. Ani je' 
dnego objawu współczucia, żadnego meetingu, adre 
su lub jakiejkolwiek zachęty dla wnioskodawcy i 
mówców, którzy wniosku bronili. W kraju takim, 
jak  Anglia, gdzie każde uczucie lub przekonanie 
objawi, się podobnemi manifestacjami, milczenie 
to jest jakby potępieniem. Z drugiej strony, licze­
bnie umniejszy się potęga stronnictwa ubytkiem 
tych zwolenników gabinetu, którzy odstąpią spra 
wy w miarę, jak  się przekonają, że nie posiada 
siły, którą jej przypisywano, tudzież ludzi przeko 
nań umiarkowano - liberalnych, zastraszonych wi­
dmem powszechnego głosowania ukazującem się 
u kresu drogi, jaką  postępowali. Wreszcie, ubędzie 
cała falanga młodych ambitnych paniczów, którzy 
pragnąc jak najprędzej wejść czyouie do tycia 
publicznego, objawiali najskrajniejsze zasady jako 
środek dostania się do Izby, z postanowieniem 
odrzucenia ich potem, jak  wyciśniętą cytrynę. Spo 
sób ten postępowania nr,zwano tu amberlejadą (to 
amberley) od czasu, jak  młodziuchny syn lorda 
Johna Russella, prawdopodobnie nie bez wiedzy 
ojca, wystąpił z mową tak radykalną do wyborców, 
że doza okazała się przesadzoną. . .  i zamiast popu­
larności śmiesznością niedorostka okryła. Wielu 
z tych, co szczerze i gorąco pragną szerszego u 
działa ludności w głosowaniu, nie poparło wnio 
sku p. Bainesa, bo zgadzając się z zasadą, uwa 
żali sam środek za niewłaściwy i raczej ze szko­
dą aniżeli z pożytkiem dla wolności połączony. 
Oemokracya zdaniem ich może być najszczytniej­
szą podstawą spółeczeństwa, najbardziej świetną, 
a przytem poważną i chrześcijańską zdobyczą 
ludzkości na drodze postępu; ale żle pojęta, staje 
się żywiołem demoralizującym, wstecznym i zgu­
bnym. Różnica leży w pytaniu: czy przez demo- 
aracyą należy rozumieć stopniowe podniesienie 
warstw niższych przez oświatę, któraby je  uzdol­
niła do wyrobienia własnego sądu o sprawie pu­
blicznej, czy też doraźną uiwelacyę, poddającą inteli- 
geueyę i uzdolnienie, pod przewagę liczebną.

*) Spraw wewnętrznych.

Pierwszą z owych dróg postępowała i postępuje 
wciąż Anglia, drugą poszła Fraucya. Porównanie 
to wyzyskują oni na rzecz swojego systematu i 
twierdzą, że każde zboczenie przyszłoby drogo o 
kupić, bo pomyślny rozwój nie znosi skoków a 
odstąpiwszy raz tylko od zasady przypuszczenia 
nowych żywiołów w miarę jedynie politycznego 
ich wykształcenia do udziału w życiu publicznem, 
nie ma przyczyny zatrzymania się na tej drodze. 
Wybory przeszłyby w ręce intrygantów, którzy n- 
mieliby korzystać z potrzeby lub niewiadomości 
ciemnego ludu, i fatalnie musianoby dojść do anar­
chii lub despotyzmu. Gdyby korespondentowi wolno 
mieć zdanie, powiedziałbym, że zasada, o ile nie 
służy za pokrywkę wstecznych dążności, jest 
prawdziwą; ale niesłuszną jest chluba, którą co 
chwila napotkać można pomiędzy Anglikami w po 
równy waniu się z Francyą. Zapewne że Anglia świe 
tnie dziś staje jako naród wolny stosunkowo do 
ressty Europy, a że Francyi gorzko odpokutować 
przyszło chwile samowoli; ale zdobycze i niedole 
Francyi były dla świata całego rodzajem odku 
pienia, kiedy Anglia zamknięta sama w sobie, na­
wet koloniom nie jest w stanie udzielić wolności, 
jaką sama się szczyci. Egoizm w polityce jeżeli 
jest najwyższym rozumem, to pewnie nie jest naj 
wyższą cnotą, a w zapatrywaniu się na dzieje 
narodu potężnego niepodobna go sądzić, jako je ­
dnostkę od reszty świata oderwaną.

Nałożenie ceny na głowę byłego prezydenta 
Stanów Południowych, utrudni nieco stanowisko 
bczględnych admiratorów wszystkiego, co się 
w Washingtonie dzieje. Politycznie, jest t » krok 
szpetny i szkodliwy, ale staje się potwornym ze 
stanowiska 'moralnego, usiłowaniem podciągnięcia 
do wspóludziała ohydnej zbrodni, męża któ 
ry zasłużył sobie na szacunek wszystkich, a na 
wet bezstronnych wrogów. Gdyby Jeferson Dawis 
w chwili widocznego już upadku Południa przy 
łożył rękę do zbrodni, to chyba po to, aby na 
miejsce człowieka słusznego i umiarkowanego od 
dać siebie i swoich na łaskę i niełaskę namiętne 
mu prześladowcy jak p. Johnsou. Mimo uprzejmej 
odpowiedzi posłowi angielskiemu, poczynają się 
znowu szerzyć obawy w City, i panuje przekona 
nie, że jeżeli nowa jaka  przygoda nie strąci dzi­
siejszego prezydenta, prędzej lub póżuiej do wojny 
przyjść musi. Wiadomość o dozwoleniu werbunku 
w Stanach Zjednoczonych do oddziałów Juareza 
nie była mile przyjętą, bo jakkolwiek wojna me­
ksykańska, a ztąd kłopoty Fiancyi, abstrakcyjnie 
ucieszyłyby Anglików, zawadzałoby im nie pomału 
zaczepienie jej o doktrynę MonroS, której p. John­
son ma być fanatycznym zwolennikiem, a która 
w dalszem następstw io dotknąćby musiała Kanady. 
Co jednak dla Anglii pojawia się Da dalekim wi 
dnokręgu, zagrozić może Francyi bezpośredniem 
niebezpieczeństwem. Cesarz Napoleon miał za wiele 
taktu, aby jakąkolwiek część Meksyku urzędownie 
wziąść w posiadanie. Niemniej przeto uważa on 
prowincyę Sonory, bogalą w ujeprzebrane skarby 
kruszcowe, jako zastaw na pokrycie kosztów wojny. 
Widziałem jednego z administratorów miD tamtej­
szych, przybyłego przed parą dniami po uzdolaio- 
nych inżynierów. Z tego co mów ii okazuje się, że 
pomimo dyplomatycznego wywijania się, cała ta 
iirowincya rządzoną jest bezpośrednio z poręki 
Cesarza Francuzów przez jego ludzi i na rzecz 
skarbu francuskiego. Jestto punkt pierwszy, o który 
oparłaby się zaczepka od północy, a nie tylko 
honor narodowy, ale i interesa materyalne Fran- 
oyi w pierwszej zaraz chwili byłyby zagrożone. 
Dzienniki amerykańskie umieszczają projekta two­
rzenia oddziałów dla Juareza, a zachodnie prowin 
cye złożyły na ten cel sumę dostateczną do po­
stawienia 25,000 ludzi zbrojnych. Organa rządowe, 
chociaż zapowiadają bierne stanowisko, nie kryją 
się z sympatyą dla usiłowań Juaristowskich. Cie- 
kawem jest, jak  sobie pocznie wśród tak trudnych 
okoliczności p. Montholon, poseł francuski, właśnie 
do Washingtonu przybyły. Fraucya liczy, zdaje się, 
na pośrednictwo Rosy i; ale z człowiekiem, jak  p 
Johnson, nic przewidzieć niepodobna, a każda ra 
rhuba zawieść może. Dla tego zawsze zagraża 
Francyi ciężka wojna na lądzie i morzu, koszto­
wna i zapalczywa w razie klęski, a mało pożyte­
czna w zwycięstwie, nadewszystko zaś tak we 
Francyi niepopularna, że mogłaby narazić przy 
szłość dynastyi, dla której Cesarz tyle starań łoży. 
Byłaby to Nemesis za politykę lat ostatnich, w któ 
rej dla urojonych interesów w Meksyku poświę 
eano sprawy politycznie i dziejowo z Francyą 
ściśle zespolone.

Rozprawy w parlamencie nad billem zniesienia 
roty przysięgi deputowanych katolickich, która 
wkładała na nich zobowiązania nie zbyt jasno o- 
kreślone, że bez ukrytej myśli przeciw państwu i 
nietykalności Kościoła anglikańskiego i bez taje­
mnych zobowiązań do Izby wstępują, dowiodła 
wielkiego postępu tolerancyi religijnej w tym kra­
ju. Wiele już przedtem zrobiono w tej mierze, ale 
każda reforma wywoływała burze fanatyzmu w par 
lamencie i za parlamentem. Tą razą, trzech mów 
ców tylko i to nie śmiało, ze stanowiska utylitar

uego raczej, wniorio odroczenie sprawy do sze­
ściu miesięcy, ale dano im kategoryczną odezwę, 
a powtórne odczytanie billu przeszło ogromną wię­
kszością. Postęp ten jeszcze jest widoczniejszym 
w piśmiennictwie: Przegląd tak poważny, jak 
Saturday Review, mówi o tej rzeczy w formie żar­
tobliwej , twierdząc tylko, że przysięgi tego rodza­
ju nigdy do niczego nie służyły u ludzi wykształ­
conych, bo dla uczciwego człowieka przysięga jest 
niepotrzebną, a łotr przed krzywoprzysięstwem się 
nie cofnie. Inaczej rzecz się ma w krajach lub war­
stwach spółeczeństwa, które nie mają jasnego po 
jęcia o tem co godziwe a co występne.

Nadeszły tu doniesienia z Bukaresztu. Rosya u 
żywa wszelkich środków, aby skłonić ks. Kuzę do 
wydauia, lab przynajmniej wydalenia wychodźców 
polskich. W zamian obiecuje moralną pomoc w sto 
poiowem wyswabadzaniu się jego z pod snpremacyi 
Tnrcyi.

Ostatnia połowa doniesienia wywołała tu nieza 
dowolenie, jak  wszystko, co zagraża nietykalności 
ulubionej wychowanicy Albionu. Ztąd spodziewać 
się można, że skoro wiadomość dostanie się do 
dzienników, przywdzieją one barwę bezinteraso 
w uego współczucia dla biednych tułaczy, o któ 
rych pawno nie wspomnieliby, gdyby nazwisko 
Turcyi w sprawę wmieszanem nie było.

P. S. Ukończywszy ten list znalazłem w Czasie 
z 18go b. m., który mię doszedł w tej chwili, przy 
puszczenie, że p. Gladstone prawdopodobnym mo­
że być uastępcą w przewodnictwie gabiuetu. Zna 
jorność osób i stosunków miejscowych, nie pozwą 
la mi przypuszczać tego. Nazwisko p. Gladstona 
nie występuje nigdy na jaw w różnorodnych, czę­
sto najsprzeczniejszych , pogłoskach o możliwym 
następcy Palmerstona. Brakuje mu bowiem znajo 
mości polityki zagranicznej, giętkości w obcowa 
niu z ludźmi. Niezdołałby on nigdy połączyć w je 
duolitą całość rozlicznych żywiołów, z których 
składać się musi każde ministeryum w Anglii. Bę 
dąc genialnym ministrem finansów, byłby najgor 
szym naczelnikiem rządu. Najgorętsi wielbiciele 
jego przyznają, że, gdyby nawet zdołał utworzyć 
gabinet, o czem w ątpię, rozbiłby go w pierwszym 
tygodniu szorstkiem obejściem się i rogatym try­
bem postępowania. P. Gladstone doskonale swoje 
stanowisko rozumie, i nie należy do owych ludzi, 
co na scenie politycznej są jak  śpiewak, któreu 
woli być lichym tenorem, kiedy go pan Bóg stwo 
rzył na doskonałego barytona. Jest to dowód pra­
wdziwej wyższości; niezliszyłby ludzi, którzyby 
rozbili przyszłość i zmarnowali już zarobioną sła­
wę, chcąc wyjść po za ramy zdolnościami swemi 
zakreślone.

ejny przez Eliasza Walerego, krakowianina. 0 -  
jydwa obrazy wyborna jako przedmioty na pre­
mium, hędą dziś losowane. Pochód Lisiowczyków 
otrzyma wygrywający niezadługo, gdyż rycina 
z niego jest na ukończeniu. Co do Zdobycia Wol- 
maru, zastrzega sobie Dyrekcya względem niego 
trawo, iż wygrywający obraz ten, odbierze go do­
piero po wykonaniu zeń ryciny, co nastąpić nie 
może wcześnićj jak  za rok.

Panowie akcyonaryusze zechcą teraz wysłuchać 
prawozdania ze stanu kasy Towarzystwa, a po­

tem los zdecyduje, komu się dostaną przedmioty 
za ich pieniądze nabyte".

Tu sekretarz Wielogłowski odczytał następujące 
sprawozdanie z funduszów:

S t a n  K a s y  w r. 1864/s.
Przychód. złr. cent.

Pozostałość z roku przeszłego 186% 5,457 15 
A. Przychód ze sprzedaży 2440 akcyj 12,444 30 
I. Przychód z wystawy r. 1865.. . .  342 25

Procent od sprzedanych z wystawy
obrazów osobom pryw atnym   7 „

. Przychód ze sprzedaży premiów To­
warzystwa.........................................    588 15

. Przychód z różnych źród e ł   54 90
R azem ... 18,893 

Rozchód.
I. Zakupno obrazów do losow ania..
II. Premium Towarzystwa, a mia­

nowicie :
a. Reszta wydatków )

na Zosię................. złr. 1213 54)
b. Część wydatków na ) 

Lisowczyków . . . .  złr. 1384 16)

K u ra k ó w  27 maja. Wczoraj 26go maja w lo 
kalu Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych w 
Krakowie , odbyło się , w obec akcyonaryu 
8zów losowanie zakupionych przez Dyrekoyę 
obrazów. Prezes Towarzystwa książę Władysław 
Sanguszko zagaił posiedzenie następującą prze 
m ową:

„Dziś kończymy jedynasty rok istnienia Towarzy 
stwa sztuk pięknych. Jaki skutek wyniknął dla sztu 
ki z naszego istnienia, najlepićj wystawy coroczne 
okażą. Przypomną sobie panowie, jak  w pierw 
szych latach, dzieła artystów zagraniczuych przy 
ciemniały dzieła krajowe nietylko wartością, ab 
i liczbą, jak  w tych początkach obawiać się siu 
aznie możDa było o przyszłość sztuki na gruncie 
narodowym. Powoli zaczęły wzrastać dzieła na 
szych malarzy, a od trzech lat mianowicie, nie 
które z nich do świetnego powodzenia doszły, 
za granicą nawet dzieła naszych artystów zaczy 
nają być cenione. Tak widoczny rezultat będzie 
mam nadzieję, bodźcem aby kraj i nadal nieusta 
wał w poparciu i zachęcaniu rodaków oddających 
się sztukom pięknym.

„Dzięki usiłowaniom gorliwych panów ajentów 
środki ku tćj zachęcie, to jest fundusze na zaku 
puo dzieł sztaki nie zabrakły i w tym roku, 

\w tym roku panowie, to wiele znaczy i jest to 
najlepszym dowodem żywotności tćj instytucyl. 
Dyrekcya chcąc uznać troskliwość z jaką artyści 
nasi z wielką liczbą swoich utworów przybyli na 
tegoroczną wystawę, poświęciła na zaknpno o- 
brazów znaczniejszą sumę aniżeli w latach 
przeszłych pomimo uszczuplonych dochodów, t -  
bytek ten w porównaniu z rokiem przeszłym 
jest mało znaczny (o 50 akcyi) lecz w porówna­
niu z latami dawniejszemi dość dotkliwy. (W roku 
up. 186®/, było sprzedanych akcyj 1786.) Z tćj 
przyczyny nie mogła dyrekcya w tym roku odło­
żyć żadnćj sumy do funduszu dzieł pomnikowćj 
treści, obracając takową na zakupno obrazów do 
losowania.

„Panowie akcyonaryusze odbiorą w swoim cza 
sie premium za rok upłyniony; będzie to piękna 
rycina przedstawiająca Pochód Lisowczyków z o 
brązu Józefa Brandta z Warszawy w Monachium 
Jest ona jeszcze w robocie. Na rok przyszły dy 
rekeya obrała na premiom Zdobycie Wolmaru na 
Szwedach r. 1601 przez Jakóba Potockiego, obraz

75

6,785 64

2,597 70
III. Najem lokalu i o p a ł ....................  1,126 56
IV. Pensye i zasługi............................. 907 5
V. Sprzęty i u ten sy lia ......................  10 25

VI. Koszta wystawy, a mianowicie 
transport obrazów, odesłanie ich 
i cło ................................................  1,061 19

VII. Koszta kaucelaryi i otrzymanie 
lo k a lu ..............................................  86

VIII. Koszta d ru k u .................................  380 34
IX. Koszta poczty i inne wydatki 

ekspedycyjne.................................  229 73
X. Stępę 1 na akcye i frachtbryfy. .  222 80
XI. Różne drobne w y d a tk i...............  40 34

Razem. . .  13,447 69
Porównanie.

Pzychód wynosi złr. 18,893 75
Rozchód wynosi  „ 13,447 69
Pozostaje na premium i in­

ne w yda tk i....................złr. 5,446 6.
Fandusz na dzieła pomnikowej treści:

Treychód. List. zast. gal. gotw,
Pozostałość z roku przeszłego... 4,500 303 85
Przychód z kuponów............... .... „ 190
Przybyło List. zastaw, g a l .   600 „

R azem ... 5,100 493 85
Rozchód gotówki.

Zakupno 600 zł. a. w Listach zastw. fla. 453 
Porównanie.

Przychód wynoBlList. zas. gal. 5,100, gotówką 493 85 
Rozchód wynosi „ „ „ _______ „ 453
Pozostałość List. zą*t gal. zł. a. 5100, gotówką 40 85 

Przy pomocy obecnych Akcyonaryuszów, dwc 
je  dzieci z ochronki wyciągały , jedno numera 
i. kcłi, dragie karteczki, na których napisany był 
przedmiot wygrany, w porządku następującym:

1. Nr akcyi 537 padł na obraz olejuy pod na 
pisem: W lesie, przez Geblera z Monachium 
za z łr.220, wygrał Żurowski Walery, ck. ad 
junkt w Kolbuszowej, ob. Tam.

2. 65. Jezioro Chiems w Bawaryi przez Jungbei 
ma w Dusseldorfie, złr. 131 cent. 30, wygra 
Skrzyszowski Michał, wł. dóbr w Bełżca, ob 
Żółkiewski.

3. 364. U jubilera, rycina, premium Tow. sztuk 
pięknych austryackiego, wygrała Komarnicka 
Wiktorya, właś. dóbr w Strzegocicach, obwód 
Tarnowski.

4. 1470. Scena letnia, rycina, premium Towarz 
szt. pięk. w Monachium, wygrał Gregorowicz 
Benedykt, radzca magistratu we Lwowie.

5. 2604. M łyn w Ramsau w Bawaryi, przez Gra 
bióskiego Marcelego we Wiednin, złr. 70, wygr 
bar. Mustatza Mikołaj w Czerniowoach.

6. 1710. Krajobraz przy świetle księżyca, przez 
Fabariusa w Dusseldorfie, złr. 85, wygrał 
Madejski Henryk, leśniczy w Rudzie, obwóc 
Rzeszowski.

7. 2153. Felicyan Zach, litografia, premium Tow. 
sztuk pięk. węgierskiego, wygrał D em biński 
Saturniu, aptekarz w Trigal frnmos.

8. 688. Krajobraz szwedzki, przez pannę Holm 
lund, w Dusseldorfie, złr. 32 cent. 82, wygra: 
Barański Józef, właś. dóbr w Łukawicy, ob 
Stryjski.

9. 1365. Widok w Helgoland przez Hogueta 
w Berlinie, złr. 110, wygrał Czechowicz Leon, 
ces. k. adjunkt powiatowy w Sokala, obwóc 
Żółkiewski.

10. 553. Zdrowie zaręczonych, chromolitografia, 
premium Tow. sztuk pięk. czeskiego, wygrał 
Romaszkan Antoni, właś. dóbr w Bazarze, ob. 
Czortkowski.

11. 2941. Flisacy na przeróbce pod Gdańskiem, 
przez Stryjowskiego w Gdańsku, złr. 253 cent. 
69, wygrał książę Sanguszko Władysław.

12. 1888. Braciszek, przez Piotrowskiego w Kró­
lewcu, złr. 262 ceut. 60, wygrała Kęszycka 
Helena, właścicielka dóbr w Dźwiniaczce, ob. 
Czortkowski.

3. 2589. Zdrowie zaręczonych, chromolitografia, 
premium Tow. sztuk pięk. czeskiego, wygrał 
Piątkowski Józef, radzca sądowy w Czer- 
niowcach.

14. 2599. Wierny stróż, rycina, premium Tow. 
sztnk pięk. wiedeńskiego, wygrał Stefanowicz 
Kajetan, właś. dóbr w Bojanach, Buk.

15. 2442. Wieś przy Watzmann w Bawaryi, przez 
Puliana w Dusseldorfie, złr. 52 c. 52, wygrał 
Krzysztoporski, właś. dóbr w Wieszczyczynie, 
w Poznańskiem.

16. 293. Młody dróciarz, przez Bogackiego Jó 
zefa w Krakowie, zlr. 30, wygrał X. Wró­
bel Piotr, wikary w Krzeszowie, obwód Wa
dowicki.

17. 2925. Portret mężczyzny, studium z natury, 
przez Jasińskiego, złr 54 c. 50, wygrał książę 
Sauguszko Władysław.

18. 2690. Ruiny zamku Trockiego przez Marszew- 
skiego Józefa w Dusseldorfie, złr. 131 c. 30, 
wygrał X. Radoń Jan, wikary w Sułkowicach, 
ob. Wadowicki.

19. 723. Złożenie do grobu Chrystusa Pana, ry­
cina przez Ltideritza, złr. 5 cent. 70, wygrała 
Pietruska Wanda, właśc. dóbr w Radzie, ob. 
Stryjski.

20. 961. Krajobraz, rycina, premium Tow. sztuk 
pięk. we Wiesbaden, wygrał Kotsis Aleksan­
der, artvsta malarz w Krakowie.

21. 2626. Widok na dolinę zatorską z pod L i­
powca, przez Dembowsaiego Leona, złr. 250, 
wygrał Horodyński Joachim, Dr med. w Brze-
żauacb. .

22. 2867. Ujęcie rodziny króla Manfreda, rycina, 
prem, Tow. sztuk pięk. w Salzburgu, wygrał 
Gralewski Ignacy w Krakowie.

23. 1475. Najświętsza Parnia z Dzieciątkiem, z Ti- 
ciana przez Kraffta w Dreźnie, złr. 4 0 , wy­
grał Szydłowski Leon, radca sądowy we 
Lwowie.

24. 1625. Heidenstein czyta królowi Stefanowi 
jego pamiętniki, przez Duczyńskiego w P a­
ryżu, złr. 150, wybrał X. Jaskólski Tomasz, 
pleban w Strzelcach wielkich, ob. T*rn.

25. 1543. Popas Czumaków p°d karczmą na W o­
łyniu, przez Józefa Brandta z Warszawy w 
Monachium, złr. 240, wygrał Lipski Lanrenty, 
dzierżawca w Krasnem, ob. Złotz.

26. 2043. Najświętsza Panna z Dzieciątkiem, przez 
Karelię z Warszawy w Monachium, złr. 220, 
wygrał Brodowski Karol, właś. dóbr w Pa­
włowie, w Poznańskiem.

27. 2840. Pielgrzym, przez Kaczorowskiego Piotra 
w Warszawie, złr. 80, wygrał Woiff Feliks, 
bankier w Krakowie.

28. 818. W dowa, przez Mireckiogo Kazimierza 
z Krakowa w Brnksellj, złr. 150, wygrał Gol- 
kowski Karol, dzierżawca w P raw icy , obw. 
Sanocki.

29. 2654. Chata spalona, przez Wojuarowską Wan­
dę w Krakowie, złr. 50, wygrał Tustanowski 
Julian, właśc. dóbr w Oskrzesiuie, 0b. Brze- 
żański.

30. 261. Poranek, przez Gersona w Warszawie, 
zlr. 120, wygrał Sobierajski Feliks w Kra­
kowie.

31. 1899. Najświętsza Panna z Dzieciątkiem, Z Ra­
faela, przez Kraffta w Drezaie, złr. 60, wy­
grał X. Misiągiewicz Marceli, wikary w Szym­
barku, ob. Sandecki.

32. 833. Młode żebraki z Murilla, przez Eliasza 
Walerego w Krakowie, Ł*r- 150, wygrał X. 
Fieischmann Ludwik, pleban w Besku, obw. 
Sanocki.

33. 1869. Suczka ze szczeniętami, przoz Henrykę 
Ronner w Brukselli, złr- 227 c. 50, wygrał 
Czorlunezakiewicz Emil. c- k. naczelnik po­
wiatowy w Gwożdżcu, ob. Kołomyjski.

34. 74. Zwiastun nieszczęścia, przez Jaroszyńskie­
go Józefa, złr. 160, wygrał Olexih^ki Michał, 
właś. dóbr w Tuturkowicacb, ob. Żółk.

35. 1084. X. Skarga, świadek testamentu Zygmun­
ta III , przez C. Dylczyhskiego w Paryżu, złr. 
150, wygrał Dyduszyński Antoni, c. k. adjuukt 
sądowy w Samborze.

36. 1788. Krajobraz węgierski, przez Herminię 
Laris w Wiedniu, Ar. 80, wygrał Polityński
Władysław, akademik z Tarnowa.

37. 1652. Rodzina cygańska ze Zielonek, przez 
Streita Franciszka w Krakowie, złr. 50, wy­
grał Gempke Ferdynand, urzędnik górnictwa 
w Bochni.

38. 1798. Pielgrzym, przez Kozakiewicza Anto-

sytetu Jagiellońskiego. Obrazek ten upowszechnio­
no cbromolitografią wydaną we Wzorach sztuki 
średniowiecznej (serya III). Trudno o stósowniej- 
szy przedmiot (nad ten wizerunek) do obrazu, ja ­
kie zwykle na tarczach teraz malują — powtó­
rzony w wiernej kopii, byłby miłem dla Towa­
rzystwa przypomnieniem początku XVI wieku.

Strzelano tedy do kurka (koguta), do ptaka, do 
Um kiego męża, do Murzyna, do Tarka, wreszcie 
(prócz wielu innych wyobrażeń) do tarczy; ztąd 
królów ptasim i, ptnkowymi, kurkowymi lub też 
tarczowymi zwano. Strzelba o królestwo odbywała 
jię zwykle w tydzień po oktawie Bożego Ciała; a 
z czynała pochodem orszaku strzelców z nabożeń 
stwa z kościoła N. P. Maryi, do Celestatu. Odby­
wało się to uroczyście, z towarzyszeniem propor­
ców cechowych, przy bicia z moździerzy, z muzy 
ką i śpiewem. Opisujący owe zabawy powtarzają 
zwykle piosnkę, którą miano poprzedzać rozpoczę­
cie strzałów. Przytaczamy jej pierwsze zwrotki, 
z tą uwagą, iż A. Grabowski twierdzi (Starożytni 
cze wiadomości str. 193), że redaktor zacytowanej 
Pszczółki jest owej śpiewki autorem.

A dalejże kozernicy,
Krzeszcie kurki u ruszuicy;
Który postrzeli koguta,
Temu zabrzmi wdzięczna nuta:

A kto kurka zbije,
Wiwat król, niech żyje!

A dalejże kozernicy,
Wsypcie prochu do rasznicy;

Niech będzie suchy, siarczysty,
Posuwisty i strzelnisty;

A kto kurka zbije,
Wiwat król, niech ży je !

A dalejże kozernicy,
Wbijcie kulkę do rusznicy,
Niechaj będzie okrąglnchna,
Smagła jak  weselna drnchna;

A kto kurka zbije,
Wiwat król, niech żyje! itd.

Król dotychczasowy miewał w czasie pochodu 
zawieszonego na piersiach kurka, którego miał 
zdać szczęśliwemu następcy swojemu. Gdy wreszcie 
celny strzał strącił ostatnią drzazgę osadzonego na 
wysokiej żerdzi koguta, okrzyki radości witały no 
wego króla. Uczta, z koniecznym przy niej mio­
dem i piernikami, zakończała obrzęd trwający do 
późnej nocy, wśród radości, z którą się w zabawie 
całe miasto łączyć było zwykło.

Jeszcze za Stanisława Augusta (r. 1787) odby­
wało bractwo kurkowe starodawnym zwyczajem 
te ceremonie; czemu się król przypatrywał z do­
mu Wodzickiego starosty krakowskiego (po lewej 
wchodząc z rynku w nlicę bracką Nr 240). Osta­
tni to królowie oglądali s.ę wtedy nawzajem : pol­
ski Stanisław Poniatowski, a kurkowy Stanisław 
P ią tkow ski... Niebawnie gdy wszystko było ru­
nęło, i strzeleckie bractwo przez lat kilkanaście 
nie istniało p raw ie .. .

Tak tedy celoym strzałem do królewskiej go­

dności wyniesiony mieszczanin, różnie, jak  widzie­
liśmy, był nagradzanym. Prócz dawniejszego zwol­
nienia od podatków i opłaty cła od towarów, a 
w końcu pensyi; odbierał on jeszcze wieniec, rę 
kawice i 6 łokci purpurowej materyi, służącej za­
pewne do obrzędowego stroju.

Były też godności marszałkowskie, które los 
przeznaczał tym co mieli strzał przed królem naj­
lepszy — wreszcie strzelano o tak zwane klejnoty 
pańskie, to jest o wielorakie przedmioty przygoto­
wane na dary za celne strzały z różnej broni. 
Mierzyło widać kilku na ra z ; jak  skoro na beł- 
tach to jest strzałach kusz i łuków, każdy powi- 
uien był mieć wyryte własne nazwisko, aby je 
woźny, wyjmując strzałę, mógł zaraz ogłosić.

Ćwiczenia te brano na seryo, a wszelką pło- 
chość i uniesienie się ustawy karały. Ktoby np. 
nie trafiwszy, z gniewem broń odrzucił, musiał ją 
saun podnieść; a za wyrokiem starszych winy 
grosz położyć i na malowanego Asinusa spojrzeć. 
Nie tylko winem, ale nawet miodem lub piwem, 
w czasie strzelby raczyć Bię wolno nie było.

Czas ćwiczeń ogłaszano zawiadomieniem wy- 
wieszonem na tablicy u kościoła na Gródku, przy 
odkołajskiej fartce.

Jako najcelniejszy klejnot i godło miewały 
bractwa strzeleckie kurka, wyrobionego zwykle- 
ze srebra, nadto laski dla marszałków, puhary 
i dary pamiątkowe często na skrzydłach owych 
kogutów wieszane. Potraciły się takie insygnia, 
jak np. lwowskie, które się w roku 1802 do rzą 
dowćj mennicy dostały. W Warszawie zachowuje

się podobno w ratuszu knrek strzelecki; a tar­
nowski i kościański klejnot taki, przedstawiano na 
krakowskićj Wystawie starożytnych zabytków. Jak 
kurczęta wyglądały te kogutki przy wspaniałym 
krakowskim kurku. Jest też to dar króla Zy­
gmunta Augusta, zarówno cenny ze swojćj pa- 
miątkowćj wartości, jako i z pięknego wyrobu.

Nie będziemy tutaj opisywać udatnego kształtu 
i kowanych piórek owego ukoronowanego koguta 
z orłem wejrzeniem; bo począwszy od miedziory 
tn Stachowicza (dołączonego do artykułu Pszczół­
ki i do A. Grabowskiego Staroż. wiad.) oraz do- 
kładnćj litografii ogłoszonćj przy 3cim poszycie 
naszych Starożytności krak., wielokroć razy w
drzeworytach i fotografiach był upowszechniany* 
Wspomnimy tylko, iż uczony niemiecki A. Essen- 
wein (nie przecząc, że kurek ten pochodzić może 
z daru Zygmunta Augusta) czas jego wyrobu od­
nosi do końca XV a początku XVI stulecia, twier 
dząc: iż to orzeł raczćj a nie kogut. Mniema 
wreszcie, iż zabytek ów musiał służyć jako go­
dło a zarazem puhar do wychylenia za zdrowie 
karkowego króla. Ta ostatnia uwaga byłaby słu­
szną, gdyby się znaleść dał otwór do wypicia lub 
ślad jego zatopienia; miewały bowiem różne in- 
stytneye, cechy i bractwa insygnia swoje, tak ro 
bione, że zarazem za wiwatowe kielichy słażyły, 
jak np. śliczna obrzędowa trąba górników wie 
lickich.

Mnóstwo pamiątkowych klejnotów i medali wie­
szano dawnićj na skrzydłach kurka. Te które się 
dotąd utrzymały, z nowszych już pochodzą cza­

sów. Sam kurek dziwnie się dochował, jeżeli zwa 
żymy smutne losy jakich przez wieki doznawał. 
Oto największą część żywota swego przeleżał w 
zastawach, zkąd wylatywał tylko zwykle na uro­
czystą chwilę powitania nowego króla. Zaszczytną 
jednak bywała niewola jeę°; jak  skoro dając go 
w zastaw, dla ratunku miasta brano Dań w po­
trzebie pieniądze. I tak, po wojnie szwedzkićj 
dwakroć po kilka tysięcy złotych nań zaciągano; 
a przez całe prawie ośmnaste stulecie, ciągle ob­
ciążały go miejskie długi. W naszym wieku oca­
lił tę pamiątkę i oddał bractwu kurkowemu wraz 
z przywilejami jego, Wojcieph Bartynowski, star­
szy strzeleckićj szkoły.

Do skarbca Towarzystwa należy także laska 
marszałkowska okuta w srebro, pochodząca z da 
ru Lenkarta złotnika (r. 1738); oraz naczynie u 
żywane przy ucztach, i drewniana skrzynia z izeż 
bioną postacią leżącego na nićj rycerza. Wreszcie 
(wedle podania ogłoszonego w Pszczółce) miał się 
uiedawno jeszcze przechowywać w bractwie sztu- 
ciec pamiątkowy, * którego Marcin Oraczewic* 
pa8amonik, jenerała rosyjskiego Panina (synowca 
księcia Rapnina) kulą z murów miejskich zabił. 
Było to w r. 1768 dnia 22 ezerwca. Krzyż ka­
mienny na mogiłce przed ronrem Karmelitek i 
botanicznym ogrodem, zaznacza miejsce gdzie 
wódz rosyjski poległ. t
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teryi organ iczn ych , dalej oznacza ilość części 
rozpuszczalnych i n ierozpuszczalnych  , potem  
przechodzi do oznaczenia ilości pojedyncz ch 
sk ładników , przy każdym  podając szczegółow o  
sposób postępowania, a zakończając tabellarycz- 
nem zestawieniem  stosunku pojedynczych zdro- 
jów do siebie. P o takiem szczegółow em  przejściu  
podaje autor obliczenie otrzym anych wypadków
1 zespolenie połączeń wody szczaw nickiej w łOJ" 
częściach. O bliczenie to podane sposobem  tabelki 
zajm uje sześć  stronnic. D alej następują tu krót­
sze tablice, z tych ostatnia ma za przedmiot:

Zestawienie porów nawcze wody^ szczawnickiej
2 jej dawnem i rozbiorami (Torosiew icza i Ale- 
ksandrowicza) oraz z innemi podobnemi wodami 
mineralnemi, a m ianowicie z wodą selterską, glej- 
chenbergską; w iszyjską, (V ich y) solicką, (S alz~ 
brunn) weilbachską, gielniowską, emską i lacha- 
ezowicką

Zakończają rozprawę uwagi ostateczne, w któ­
rych autor podaje pogląd ogólny na wypadki 
rozbioru.

Chcąc zdroje Szczaw nickie ugrupow ać, to 
podobno do jednego działu , na którego czele stoi 
Magdalena, należą w edług ilości głów nych sk ła­
dowych części od najsłabszych począw szy, zdrój 
W alery i, Szczepana, A nieli, Józefy, Heleny, Mag 
daleny, osobny zaś dział tworzy zdrój Szym ona  
do którego przejście stanowi źródło W aleryi.

Rzut oka porównawczy na tabellę rozbiorów  
chem icznych w ykazuje, że woda zdroju  
pośrednią m iędzy wodą zdroju Szczepana i Jó

winien był życie. W  papierze bowiem znajdował się S praw ozdan ie  banku anglo-austryackiego za  r. 1864. 
ńały arszenik. Trzy konie jego padły niebawem. Podej- P od  przewodnictwem  ks. Leona Sapiehy, jako

prezesa Rady ogólnój odbyło sie w dniu 2. 
maja b. r. piórwBze walne zgrom adzenie akcyona-. 
ryuszów  banku anglo-austryackiego w W ied n iu ’ 
na któróm uchwalono częściową zm ianę Art. 25.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

się, pomimo że w  ciąga lat kilku już 2  m iliardy  
długu zaciągnęły Włochy. W tój pożyczce wzięły  
także niepośledni udział Neapol i Sycylia . W mie 
ście Neapolu podpisauo się na 4 7/ , 0 milionów, w  

I Palermie na 7/10 mil. TuryD podpisał 4 5 7/io
W racając do traktata handlowego Włoch z Pru-

rzenie padło na Fuchsa, i w tych dniach sąd karny 
we Lwowie skazał go na 9 miesięcy ciężkiego w ię­
zienia, i zwrot wartości koni 300 złr.

—  W Zakładzie obłąkanych w Pradze czeskiej,
umarł dnia 20 maja, Franciszek Władysław Worli-
czek, dyrektor szkoły w Nimburgu, który wielką
liczbę najlepszych powieści polskich tłómaczył do ^     . iryuu zn cw u ia  — T . ---------------------------------------------- -  . l i
czasopism czeskich, i następnie oddzielnie je wyda- następujące głów niejsze dane rzeczonego b ank u , I praedlożcłiie będą tej ostatniej p n jek ta  do ustav, I nzuały królestwo w łoskie Sprawa ta była 
«roi w  r 18K1 straciwszy żone. DODadł w wielki I m a)ąCeg 0  ułatwić w pierwszym  rzędzie stósunki |  ̂ ,,r7„Hmiocie nraw dziedzicznych dom ów bran-1 raj przedmiotem luterpelacyi w pruskiej Izbie

B e r l i n  26  maja wieczór. Zeidlers Corresp  pi . V i  . , - , . .
sze : Nastąpić m» zmiana naczelnej kom endy w sami, podaliśm y już w zm iankę, iż W ło ch y  robią

,v przedmiocie praw dziedzicznych dom ów bran- raj przedm iotei
smutek’ który niebawem przeszedł* w' stan obłąkania. I j,a h jlow e i finansowe m iędzy A nglią i Austryą, I deubnrgkie„ 0 oldeaburskiego i augustenburskiego, deputowanych, Bunsen poruszył ją  w  formie m-

za pomocą czynności bankowo-kom isowych. tudzież stosunku k sięstw  do Prus i m ożebnego ich terpelacyi. Mioister Biim ark odrze*!, iż toczą s:ę
  - • . _ 1 A A  A A A  « lr  A m  rw a  I * I —   J  .  _ L 1  a  / ł n  n l a  n i  a  m  A f o o t  tTl

Worliczek liczył lat 38.
—  Dzienniki austryackie donosiły temi czasy o W ydane pierwotne 100,000 sztuk akcyj za d j ■ 

l  . /.A  La 6  0 0 0  0,010 4łr. 1 pounaiu.
wprawdzie układy ale nie wprost m iędzy związ-

przygotowaniu nowych wypraw Garibaldego do kra- w pjat  ̂ złr. przyniosły od sumy 6.000.00Ó żłr.l p a r y 4 26  maja wieczór. W edług doniesienia kiem celnym  i W łochami, lecz między Prusami i 
ju  Weneckiego. Nawet urzędowe dzienniki powtarza- 8 ya %  r0czBĆj dywidendy. \ La F r£nce Cesarz przybędzie z powrotem do Tu Włochami z jednćj strony, a Prusami i Z w iąikiem
ły tę wiadomość twierdząc, że się w pogranicznych C zynności banku rozpoczęły s ię  w dniu L . d g a 10m czerwca. L a  Patrie  do celnym  z drugićj strony, gdyż w ielek rajów  związ 
powiatach ukazują powstańcy. Rzeczywiście przytrzy- U  8tycz„ia 1864 r.,co do spraw banko-komisowyołi, . Królowa Hiszpańska zaprosiła Cesarza d > ku celoego jeszcze  Włoch m e uznało. Rząd wt.»
*   • • T » - 1 1   --------- a  I -  1  f t r t  i   J  -  r.----n w r k A n n ż iH t l> T 7 y > h  I .  V , J  i  1___ a. i  _  I *> i A  n l A  I r \ 1» f  n o t  Q  n l f  P P P P  H r t  11 K t & f l O W .  & 7mano w Fonzaco, w prowincyi Belluno jednego gari- j j  marca 
baldzistę umundurowanego i uzbrojonego, i ten zez­
nał, że się zbierają ochotnicy dla wpadnięcia do kra-1 j maja  
ju Weneckiego, że liczba ich wynosi 400 do 500  lu 15 W rześnia  
dzi. Przedsiębrane zostały skutkiem tego ostrożności, 
ale wysłani na zwiady wojskowi nic nieodkryli. Wre­
szcie schwytany ów garybaldczyk przyznał się,_ że 
jest zbiegiem z legii austryacko - meksykańskiej, -

104 r. z»o, j  X  wodu doniesienia zM eKsyau, trwa c ią g ie , spuuzie- i ic«j  —— . ?
piery obiegow e, z odroczeniem  . . t(JŻ przyńpie8ZOnego p o w ro tu  Cesarza, lecz ustaw y związku c tla e g o  nakazują Prasom
wszelako pożyczek  na towary az W ysłanie admirała D idelot na ocean Spokojny i tak postępować. .
do późniejszej chwili. dQ„i« mu surowych instrukcyj notw ieidza się. Książę Na obchód pogrzebowy C arew icia  Mikołaja,do późniejszej chwili. 

P ożyczek  hipotecznych  nie udzielano dotąd  ____   _ . , a -  t ,d  2 1 Napoleon kazał mowę sw oją w Ajaccio m ianą od-1 ujeżdżają się  do Pitersburga najw yżsi d< Rtojmcy
nie mając z czego żyć, uwija się po kraju Weneckim I aady • ponieważ istniejące ustawodawstwo utrudnia | ^  w krociach tysięcy egzem plarzy. W St. Na | państwa; wyjechali tam ^również ^zMJj
udając garibaldczyka 
żywność i wsparcie

”    i ouwaj , puuionuii   . , . , » , . I DłC W IS. lUUlttUli 4.V31CUV —  I ' . . > •'•i. , . wm .
wyłudzając od mieszkańców 8p0flobne i szybkie realizow anie kapitałów hipo-1 .fe bedą na rzecz Prus cztery fregaty miestnik hr. Berg, sekretarz stanu Milntyn, naczei

tecznych, a tern samćm tamuje łatw ą dyspozycyę ’ których koszta w ynoszą 30  m i l i o n ó w  uy policm ajster Królestwa jen. Trepów, policmaj
. J i - i  i gter warazawgki jen . F redenks. Z W ilna jedzie—  Gmina RUthi w kantonie Szwajcarskim St. Gal- kapitałami banku. franków.

len nadała Dr Ignacemu Kamińskiemu, wybranemu (j0 d0 G alicyi, bank rzeczony z dniem  2gim  B u k a r e s z t  25 maja M oniturol official oznaj namiestnik jen. Kanfmann. Dwory zagraniczne
niegdyś posłem na sejm we Lwowie, prawo obywa-1 tycan;a ig g 5  r. urządził zakład filialny we Lwo- . ż książę Kuza przybrał sobie za syca  z ł  w ysyłają tam umyślnych reprezentantów. erza 

K f i T ^ o d a z a ś ^ z c h Z  Heien“y  m ^ y T * . '  Jó- telstwa, l  władza polityczna miejscowa, akt ten po- L f e , przyrzek łszy  w ykazanie czynności ^ j f .e filii “eaw’oleuiem \ l a y  8WOi& księżnej Heleny (z do- jącem  jest to że pojecha a tam t a t t e  - » » »  
f in v i  M ^ d a len v  miinoclolimeiszą zaś jest do twierdziła. S t. G allen Ztg. donosząc o tem p is z e : |w apraw0Zdaniu przysżłorocznćm  za rok b i e ż ą c y l a RoSfcUlj d /iec ię  płci męzkiej, któremu dano zm arłego C arew icza, królewna dońska Dagmara, 

ztfiny g  y .  JI miejscu i D r . S. po- .RUthi ma znaczny majątek wspólny. Umieją tam IC o j 0  przedsiębiorstw  prywatnych zaś, znany jest m ;e Ajek8a nder. Tenże dzieunik zam ieszcza de- p akb y zachowując nadal ten swój chara
gospodarować jak i gdzieindziej. Kiedy szło o udzie-1 udział banku anglo-austryackiego w budowie ko- L (et księcia  pozbaw iający ADglika Warda konsen- rzeczonej. Utrzymanie stosunków jej bliskich z 
ionic i.™  nnowo nhvw atftlstwa. nie można było odczy-ii„; *„lo*ni5; L w ow a do Czerniowiec. I K n H n i m  knloi żelaznej w ołoskiej za niedo- dworem rosyjskim  utrwali m niem anie, ze

głaszający kancyę przezeń żniczka t ł  przeznaczouą będzie na żonę terażoiej 
' za przepadłą ua skarb, szemu następcy tronu Carewn zow i Aleksaudrnwi.

Zapowiadane od dawna schw ytanie prezydenta
będących własnością 8Pó m  "u I "i.w n y ^ te g o ^ cz ło w iek  który'czyni gminie' zaszczyt | “^ “ n ^ T O cio  inilionowćj pożyczce ofertowój (Sil-1 ----------------------------------- konfederacyi richmondzkiej Jeffersona Daria r-a

efiny
zdroju ostatniej; w tem 
m ieścił takowe.

WZ£

m id alon y^ ^ d T oiów  dawniej pózn nych Powtóre, ko człowiekowi Związku szwajcarskiego". Czekają mjSy^ nowćj pożyczki podatkewćj. Zrealizo- L  ^  g0 5 je Ele m a w * ,  — r  1 - , , ’ Knhv lob nawet *d EaroDV
że zd rój M agdakny jest najmniej i  wodę zamo-1 potwierdzenia tego aktu przez wielką radę ^ “^ J w a n i e w  obudwóch wypadkach na« % P * ^ e z  wszel-1 ^  ę e8ar?a jest wiadom y. Abd-el Kader ma | esy  do Meksyku,
żnym  i przy licznem  czerpaniu w ydarzyło  
nieraz że wody w zdroju chwilowo zabrakło
obecnie zam ożność zdroju H eleny składem  (

.  . L i ; 4 n „ , m  (ln y.łroiu Maffda-1 grzmoty, a dopiero po trzeciej spau. iaa I tecznili, Rada ogoina oaiozyiu  z przezuruoaeią ^  / 0 1 j Z Y  UesBrzową a kięc em rtapnieouem ma uye w  1 ,  .f,------* .  .      ,
m icznym  najwięcej zb ' g g  deszcz. Barometr dnia tego osobliwie po południu .j j k rezerwę dla zasłonięcia ich od porażek widocm iejsza niechęć. K siążę miał być jak lej mieścinies Alabamy, gdzie1 stal, jew cz e  skonfe
Jeny, wspom- szedł do góry, to znowu nieco opadał, dnia 27go o I ^  krajow(5j ^  Wypadek różnicy k u rsu ; która L ajg6rzej pr ,.yjęty przez Rejentkę. . derowani. Zapewne w ‘'g o  w oj-
nĆ yvrh  zdroiów Jostał ułatwmnym odpływ  wo- g dżinie 6ttj * rapa wskaaywai 3 2 8 “‘,0 7 , ciepłomierz | to reltorwa pńty nietkniętą , osobno administrowa- Niedawno zapowiadano, że  sejm p r u s k i  prze-1 ska, uchodzący^ D avis [przy _
nionycn ZUIUJUW > r J , , . „nr,  t>   I k . . l .  . . . łr o g n lii  n i ,  nndeimM WV-I It 1_, __ a; ..UJM.., i ioainVH A toll rI n ą  będzie, póki bank austryacki m e  podejm ie wy- d , QŻy b y tg w ój oki lka tygodni jeszcze. Atoli po za Mącone 1 przyw ieziony do W a  h g

ja , S. "Wilhelma; w }at brzęczącą monetą i póki walne zgrom adzenie , ch j nrazacb, jakie zaszły m iędzy Izbą a rzą toczy się  wielki proces *»bójców,a^ 'ncolD8' * ^
faksy  ma i Stćj Teo-1 gwoim cza8je nje zarządzi ostatecznie tym fun- L  n ie dziw, że ministeryalna Provinz. Corresp. rymi wspóluictwo zarzu cająD ar iso .D o ty d h cza s

Id u s z e m  rez e rw o w y m . -  P e w n ą  część kapitałów ! ’ iada|  a raCzej radzi rozpędzić Izbę. Izba jednak ani jednego aktu tlie ogłoszono, ani . j e -
um ieszczono nadto w walutach obco-krajowych, 4flza njęia gię wczoraj za ministerstwem, i po- doego zeznania choćby Jed“® b ° ^  ®‘n
w miarę każdorazowych kursów waluty austry-1 J wioao Die  ̂ wniosek, aby wyjaśnieniem  na U ych  o ów spisek, z
ackići drodze prawodawczej artykułu 84  konstytucyi po Da visa. Zarzucają mu dzienniki nowojorskie okru-

isr Zta  i Wa*. M o w m u ep  D ochód czysty  w ynosił w r 1864 z ł r .  616.356 c. 5 2 .1 nadal za)Jńcia w łonie Izby. Artykuł teo I c.eństwo, ależ D sv is nie był ani ^
Iz  czego po potrąceniu 10%  na fundusz rezerwo- (yczy 8ję nieodpowiedzialności deputowanych. Izba ezyną ar ansy t  , ^ nowiadâ  za

n i a :  Sąd obwod. tarnopolski M.l _ i a jo  %  tantiem y dla komitetów angielskie- nj i8za odm ówiła wczoraj rządowi fanduszów taj- dniowych, jak Liocoln n e  g  p ,
ouz.ew ae “‘^"cVnVaw^iev^dotvezace^^acłiow uieI Ebermana o nakazie zapł. Dawidowi Parnes sumy ; a‘u8tryack iegó —  następnie kosztów zakupna h i odm ówiła wsparcia dziennikom  rządowym takież czyny swmch .l»Dera7 ’̂  ' „ nnw .

dy uregulowanym , a pokrycie zew nętrzne nabra zaś 13“,0 Reaumura. 
ło  nieco estetyczniejszej postaci, niźli istniejąca o- nie e,e e 01
becnie szopa kamienna do cegielni podobna, tym ­
czasowo postawiona.

Co się tyczy  zdrojów Szym ona i W aleryi n ie- 
przestannie powtarzać m usim y o koniecznej po­
trzebie ocembrowania kam iennego obydwu, i po­
krycia dachem pierwszego, co przy znanej sta­
ranności i gorliwości właściciela o dobro zakładu  
spodziew ać się należy, nie zadługo nastąpi

D alsze uw agi S zczaw nicy dotyczące zacl 
sobie do pory zdrojowej, którą podobnio jak

W niedtielę dnia 28 maja 
poniedziałek dnia 29 maja, S. Maksyma
dozyi

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w K rakauer Ztg  i G az. Lwow skU j. 

Z a w i a d o m i ę

» .r .o m u .I  P o s a d y :  Kursora przy kousystorzu biskupim( yyjdgndy w  równym  stosunku 10°/o; —  w k o ń cu !. „iy nolitvczoe, co do nich nie należy. , -. TT- . .
roku przeszłym  w Szczaw nicy prz pę (210 złr.), potrtebna umiejętność języków polskiego,! przenie8ieniu saWa na rachunek zysku lub strat odbieram y w tej chwili ze źródła f r a n c u s k i e g o , U 7  wewnętrznego1 pojednania. “ n.r y
slam. . . I nndani. do 18 czerwca.—  I fi _Ku..   'b ardzo Dewneeo, castęnnjące doniesienie z d. 24  U K  ale z w olnością nie dano im oby w ate isa ieg i

o  i:— „„„„ł„iQbo o d®cn równontirawnienia. Johnson r /ek ł był do depntacyi- wody m nera ne krajowe mogły wykazać się a/ryptora Przy ;*»*» z ^
I v c b le i  rozbiorem tak 'ścisłym  i dzisiejsze- (525 złr.), podania do 4 tygodniinne

jak najrychlej rozbiorem tak‘ ścisłym  
mu stanowi nauki odpowienim

T . i n v t a c v e :  Oferty do 2 czerwca na

po przeniesieniu sa lda  na rachunek zysku lub strat
M O W - .  3  S M 6  _  W  d » d .p » u c y

i ,  . .  i n n ^  ^ 11 ] » C i i  murzynów, iż jeżliby bieli m e chcieli « ę  z mm.
d 0,U * S 6 0  z tr V °  “  .r e b * .m J r' “ p '" v e6 ra, i ,  k tó r , b .» i  »  T o „ . i r , U  ™  » » * * ' 0 » b » .

Zaklu-I . v  : • • • ••  _  zleceniami- w  których terytoryum.

Kronika miejscowa
tym cza-j bezpośrednio;Jotro odbędą się sekundy złr. -  W d. 10 lipc. w Przemy | ^  

6ln pnr»cdaż resluości t»mże pod I. 111 na prz'ZrlSJS-zJ: t,"LT, kładach obecnie prowadzonych nie id z ie  wcale o Die w iąże. Na dom niem ane zachowanie się rządu 
X % h. ° M .ią  oSi przeko/anie, że  trzeba ‘f l

w y d z i e r ż a w i e n i e ’ w e  L w o w i e  n a  lat 12  przez opieczę- nach. W i.tr północny. nkrvwa w  sobie nic niebezpiecznego dla Ko- Juareza wystósowanej, nazwał OesarZa Maksymi
* Uowane dekhracye fo lw ark u  w Malechowie, cena wyw. Targi angielskie w tym tygodniu in .ło  s,ę zm» -  W P liana „byłym A reyksięciem “ a nie przyznał mu

1 1 - - -  -  rca w Kołomyi wy- j ł j ;  pokup, ograniczając 8 i ?  z a s p o k o j e n i u  bieżących I śeioia. Zgadza się  z zapatrywaniem  się 1 ty toła cesarskiego i zastrzegł sobie użycie prote-
_•  j r. I r\, fwdah TTiiprBV. Pod W ołweill dżdżystej l |  L JlniCBiCulC 6  ;  .    ^ : . L ł a n n i  T n o rp ra  «  H fltivm  f ! h « i U  t a k a  z b liż a

pięć razy się aapaiai —  ^  —  .  r Mojżesza Scbwana z Zórawna do nie. zupasy isr“"sa£s %»»«««byar źe- .!, s  ^  ^  esssss ssss
r*t?wanie- . Slkodę 0gn,em *rią ą ° b lCZ8ją L ies ie cy  do kraju. —  Sąd kr.j. lwowski wierzycieli |n y  jednakie bez znaczniejszej zmiaoy jOę nttzym .jy | ^  naJgzyJh koła(jP u ltra m o n ta ń sk ic h  opoWia

w iąc już o tem, że w sam ych W łoszech dodaje 
silnej moralnej podstawy rządowi. P iszą  też z Rzy- Ost&tilifl d6D6SZ6 t6 1 6 g rŁ IlC lI1 8  „ U lB iU  .

Lv.ADnonilannninni RnlllArO •

airaymaify um i • • . snraw dacbowovcb. a w niczeir

200,000 złr.
— Piszą nam * Dębicy:
W okolicy Dębickiej we wsi Stasiówce pół mili od 

kolei odległej odkryto kopalnię węgl»; zachodzi tylko I we Lwowje>
pjtsnie, o ile takowa bogatą się okaże. —  Już od 
kilku lat napotykano ślady węgl* w tejże wsi, a na 
wet zarząd państwa Dębickiego czynił i poszukiwania, 
jednakowoż, nie natrafiwszy zaraz na większą ilość 
węgla, w połowie zaniechał dalszej pracy, pomimo, te  
gdyby chciano łożyć na koszta, rezultat mógł być u 
wieńczony skutkiem.

Przed parą tygodniami p. Burysz urzędnik kolei
licyjskiej w Dębicy dowiedziawszy się o śladach _____
gli w Stasiów ce— które okazały się za oberw aniem  l j wMde (za _ ^
się brzegu rzeki wflwiększej ilośoi udał się na miej- tnw. qqq^ 8łoma 0 0 0 , konicz Da paszę 0 -0 0 . 
see; a przekonawszy się o dobroci węgla, podał do 
dotyczącej władzy górniczej o pozwolenie kopania i __ ____
poszukiwania, a o ile się zdaje zabiegi jego nie zo-1 dniu mała burza z jeszcze dość małym deszozero, w o -1 ^attów. 
et«ną bezowooowne, gdyż kraj n .sz pod tem w tglę I dg 0pgda.
dem zaleca się wielką zamożnością. Powinno być p 0Bjadacze zboża trzymają się bardzo silnie. Gdy  ____  ̂    ; _
zadaniem obywateli podobnych poszukiwań, któreby I ń tgrg djg braku kupców zagranicznych opanowali | 2 4  łasztów.; belek sosnowych i okrąglaków 425 sztuk 
wielką korzyść dla kraju przyniosły, nie zaniedby- prawie wyłąeznie miejscowi młynarze, którzy już f,(acono za łaszt wagj boll. gul. prus., wagi poi. wagi warsz. 
wać. —  p . Burysz jest zamówiony do kolei Odeskiej przedtem B|„ popatrzyli, i nie okazują woale chęci pBienioy św. złp.gr.złp.gr.

—  Mojżssz Horowicz, z Tyśmienicy naczelnik zna-1 zezwolenia na podwyższone żądania posiadaczy, to „  0d 126-137 WO—420 235—*39 35 10 ^
rznego domu kupieckiego w Freibergu w Morawie, I nietylko że nieprzyszło do żadnych znaczniejszych za- 
umknął temi dniami do Ameryki, zostawiwszy około I supów pszen icy, lecz obrót obył tak małym, że na

giełdzie żadnej sprzedaży nie zapisano. Zyta sprae-

27go maja. Dresdner Journal ogłasza  
do ministra spraw iedliwości obwiosz-

mksy Za upadią"ogłoszonej IWreda B«bm-, f a b i a n -  a'na niektórych placach nieco wzmozniły. Częste dj- I z ^ ^ a s z y c u e5 “^ 5 ” s S * S r . p o -  D r e z n o
ta Swićc stearynowych. —  Tenże sąd wierzycieli ma- szcze i grad w wielu okolicach znaczne wyrzą y 8tól*kiei przez swoich reprezentantów w Rzymie pismo króla .
sy upadłej Juliusza Sehrama i "Mojżesza Zelolka my- szkody. . . . k przedstawienia z powodu układów z rządem w ło czające z powoda u ro d z in  wnuka zupełną a“ ne-
rilarzów we Lwowie. Na8ta S,eHa wP » wd*,e D,.e Jf8t ożyw ona P“ "P %  Mńwia 4e c a binet w iedeński w ystósow ał do styę na w szystk ie zbrodnie polityczne z r 1849

  ____ — ^ — —  1 jednakże dość dobry i dopiero w ostatnich dniach Bacba ńote w której oświadcza, iż nie może * nieografniczonem przywróceniem wszystkich praw
m m t m eokŁlwiek oałabł bo jeśli nie wysokość cen m Hem ać aby Jego Świątobliw ość m ogła przez poetycznych i czci. (Żona ks. Jerzego saskiego,
P n n a n J « .n ł » r n  n w a m ir g )  i K flllila l cznych to nizki fracht morski zachęca do eksportu. . m i l  R;e z rewolncva Austrya drugiego Byna króla Jana, siostra dzis ejszego królaGospodarstwo, przemysł l uanael. Ceny |e lz łeg0 tygodni., przy niejakimś wahaniu 8'ę, przekonaną m oralnie, że układy nie prze- j Portugalskiego, powiła d . 2 5  bm .syna. Jest on do-

" * “ j * » I * w t
7‘0 0 , miękkie 5*60, siano (za ce-|dnakże bez zmiany.

W ciągu tygodnia sprzedano:
_________  Pszenicy 2550 łaBitów; żyta»l000  Ł; jęczmienia

P e s z t  24  maja. Parno, 18 —  25°^R., P°_ | 20  ła9zt-i ow8a 2 0  *•» grochu białego 90 Ł; wyki 5
ttów .
Od 13 do 17 maja minęło Toruń:
Pszenicy 744 łasztów; żyta 105 łasztówj t rorhu

  przestałaby ------------ .  .
wag i przyjacielskich rad swoich Stolicy ap ostoł-18 'ibie mową

niczem nie na-1 mniemanym k iedyś następcą, gdyż starszy syn  
królewski królewicz Albert, jest bezdzietny. R . Ce.)

ogłasza  
Napoleona, 

spraw ione na 
księcia  w Ajaccio m ianą. P o ­

et i tysięcy złr. długów. .    - r---------- „ -   - . ,
__ W roku 1863 rozpoczął niejaki Dymitrowicz I dano około 1500  m. a 78/80 funt. po 2 złr. ó r. 

a Czemiowiec trudnić się powózką, i pierwszy raz Spirytus trzyma się silnie cboc spokojnie, o e n a  jesi
przybywszy z towarem do Lwowa stanął w zajeż-146 47 kr.
dzie „pod koleją żelazną". Już na drodze dostrzegał, 
te  starsi współzawodnicy z podełba patrzą na niego.

Żyta 
Jęczmień

128-129  43 0 -4 4 0  341 *43 38 2 38 27
* 130-131  435—445 345—247 38 15 39 10
* I 3 j—132 450—452j 248—249 39 27 40 3

starej 130-131 470 -4 9 0  245 -3 4 7  41 19 43 12
131-132  500 -6021  248 -  249 44 10 44 17

” — — 236—261
_  — 198-207

L w ó w  2 2 go maja. N* naszem dzisiłuwym targuj Owies „ -  -  1 5 0 - iso
-|b y ło  203 sztuk wołów, a mianowicie: z Brzeźnu 12 Groch biały — — 330 -356Kiedv sie zbierał z powrotem, dopadł woźnicy na-, --------- ——-  -------  . . . .  .  .

zwiskiem* Judei Fuchs z Zabłotowa, gdy od jego konij szt.,'.* Rozdołu 9 szt., * Skałatn 66  *
nagle się odsunął i wyszedł ze stajni. Dymitrowiczj dwa stada po 4 9 - 1 12 s»t, Leswmm 21 w « e
zajrzał do żłobu i dostrzegł jakiś biały proszek na- Lwowa 34 sztuk. Z tych sprzedano 178 «zt- » pł»- 
sypany na obrok i obok skrętek papieru z takimiLo za Wołu ważącego 300  funt. mięsa i 40  funt. łoju 
samym proszkiem niezupełnie wypróżniony. Chcąc 47 złr. wołu ważącego 420  funt,
sie przekonać coby to było, wziął nieco tego p ro-! 80  funt.'łoju « 9  tór. «"• w .
szku na język, i tylko upijanej pomocy lekarskiej1

_  _  —290 —

22 8 24 26 
18 28 19 17 
14 9 16 5 
31 10 33 23 
— — 27 21W yka „

Hurt a, mamium t Londyn 6’23J.— Hamburg 162.— 
Amsterdam —.

Aleksander Maltou tki

skiei jeśliby wbrew oczekiwaniu układy te doty- lityczny programat postawiony przez księcia pod 
kuły jakiej kwestyi politycznej. Prusy r ó w n i e ż  egidą Napoleona I m oże tylko nieprzyjaciołom  
Dowiedziały sw oje. D ały do zrozumienia przez m ojego rządn posłużyć do zapatrywań, na które 
fcDreseutanta sw ego w  Rzymie hr. A m im a, że przyataćbym nie byl w s t a n i e .  K s.ą tę . Napoleon  
beda czekać cierphwie, ośw iadczając, że zgodność dodał nadto w yrazy uczuć nienaw iści > g n ie w ,  
mocarstw sprzymierzonych bliższą jest niż kiedy które nie są już więcój stósownem i. Aby teraz 
kolwiek i że ta zgodność powinna w y w r z e ć  w pływ  należycie oceniać idee Napoleona, potrzeba było 
Ja W łoch y ' powinna wy | przebyć ciężk ie próby od p ow ied z ia ln ość^ w ład zy .

kały jakiej kwestyi politycznej. Prusy 
wiedziały sw oje. D ały do zrozumiei 
irezeutanta sw ego w Rzym ie hr. Ai 
dą czekać cierpliwie, oświadczając, że 
icarstw sprzymierzonych bliższą jest i 
Iwiek i że ta zgodność powinna w yw n

O czyw iście, że Austrya mie może póty chcieć I Aby iap ob ied z> n arch ii w  umysłach owych stra 
wdaw ać się w układy między Rzymem a  W ło s z n y c h  n ie p r z y ja c ió ł  p r a w d z i^ j  ^ o jo o ś c b  Napo- 
cbatni, dopóki takowe widoeznie n ie w ejdą na 
pole p o lity k i; a le  sam o to ostrzeżenie świadczy, 
jak  przejścio z pola kośeieloago na polityczne 
wydaje się być nataralnem. Co do Prus, nie bar­
dzo dajem y wiarę zastrzeżeniom  i pogróżkom u.
Bismarka. Prc»y uznały już królestwo w łoskie, o- 
trzyinnją z niem stósunki dyplomatyczne, a teraz 
zaczynają się  układać o traktat handlowy a  to  
iam o każe im być w zględniejszem i dla rządu 
włoskiego.

Pożyczka ostatnia w łoska na '425 milionów, 
którćj cześć do sdbskrypcyi w krąju przeżnaczo 
óa w ynosi Ófcóło'!8 6  tfiil. Itrów, "przenidirta Więcćj 
niż 5  rkży W ysókość ‘żl^daoćj ’ kWbty, en słttżyć 
może za ddWód, ja"k źktlftdle ‘-ptiblidżtfe Wttkkga

leon I przedewszystkiem  zaprowadził w swojćj 
familii, a następnie w swoim rządzie ow ą surową  
karn o ść , która znała tylko jedną wolę i jedną  
działalność. I ja nie odstąpię w przyszłości od 
podobnago prawidła postępowania.

K ursa. W i e d e ń  27go m aja wieczór. Kolej pół­
nocna 1828. —  A k c /e  kredytowe 184. —  Losy  
z r. 1860 93 15. —  Losy z r. 1864 87.60. —  P a r y ż  
27 maja- Renta 67-30.

REDAKTOR ODPOWGBDZIALNY I WYDAWCA
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niego w Krakowie, złr. 120, wygrał Janko 
Galezyusz, administrator szpitala w Harlea, 
Mold.

39. 2814. Ruiny zamku w Ogrodzieńcu przez Schou- 
pego Alfreda w Warszawie, zlr. 2 1 7 , wygrał 
Karwicki Wincenty w Krakowie.

40. 1733. Zdobycie Wolmaru na Szwedach r. 1601, 
przez Jakóra Potockiego, malował Eliasz Wa­
lery w Krakowie, zlr. 550, wygrał X . Rozwa­
dowski, pleban w Tymowej, ob. krakow.

41. 2505. Krajobraz zimowy przez Mnnthego w 
Dttjscl.lorfie, złr. 65 c. 65, wygrał Szczaniec- 
ki Ludwik, właściciel dóbr w Bognszynie, 
Poza.

42. 2175. Ciuciubabka na cmentarzu przez J. I. 
Kraszewskiego w Dreźnie, złr. 120, wygrał 
Lonis Józef, sędzia powiatowy w Krakowie.

43. 2548. W iem y stróż, rycina, prem. Tow. sztnk 
pięk. wiedeńskiego, wygrał Arystynowicz Ma­
rek, właśc. dóbr w Skei, Bokowina.

44. 2476. Góral z Karpat, akwarella przez Tepę, 
złr. 80, wygrał P. biał Juliusz, b. oficer wojsk 
anstr. w Krakowie.

45. 524. Długosz ze synami króla Kazimierza Ja ­
giellończyka przez Cyoka Floryaaa w Krako­
wie, złr. 400, wygrał Korzelióski Seweryn, 
dyrektor szkoły rolo. w Czernichowie.

46. 1784. Kaplica i  go Krzyża w katedrze krakow 
skiej przez Gryglawskiego Aleksandra w Kra­
kowie, złr. 200, wygrał Rudolfi Karol w Tar 
nowie.

47. 2294. Spotkanie Maryi Magdaleny Chrystusa 
Pana przez Kurzawę w Krakowie, rzeźba 
z gipsu, złr. 50, wygrał Mendelsohn Hersch, 
obywatel w Krakowie.

48. 1193. Wspomnienie Wołynia przez Szermen- 
towskiego Józefa w Paryżu, złr. 130, wygrał 
Misiągiewicz Antoni, pocztmistrz w Przewor­
ska, ob. Rzeszowski.

49. 367. Życie na stepach kirgizkich z tekstem, 
przez Bronisława Zaleskiego w Paryża, złr. 15, 
wygrał Czechowski Erazm, dzierżawca w Lub­
zinie, ob. Tarnów.

50. 346. Głowa starca przez Kozakiewicza Anto­
niego w Krakowie, złr. 34 c. 10, wygrał Bie 
liński Władysław, c. k. urzęduik we Frysztaku, 
ob. Tarnowski.

51. 2455. Po zachodzie słońca przez Grabińskiego 
Marcelego, złr. 30, wygrała żeleńska Kamilla, 
właścicielka dóbr w Grotkowicach, ob. Kra­
kowski.

52. 809. Reichenbach i Wetterhom w Szwajcaryi 
przez Eckenbrechera w Dusseldorfie, złr. 86 
c. 10, wygrał Adelmann Jan, c. k. adjnnkt 
w Lisku, ob. Sanocki.

53. 2588. Wnętrze lasu przez Ruśkiewicza Fran. 
w Warszawie, złr. 173 c. 40, wygrał Fechuer 
Józef, adwokat w Czerniowcach.

54. 890. Pochód Lisowczyków przez Brandta Jó 
zefa w Monachium, złr. 200, wygrał Popiel 
Seweryn, adwokat w Sanoku.

55. 2179. Scena z historyi węgierskiej, litografia, 
premium Tow. sztuk pięknych węgierskiego, 
wygrał Łacikowski Michał, fabrykant mydła 
w Krakowie.

56. 605. Grób śgo Jana Kantego w kościele itej 
Anny  przez Satnrniua Świerzyńskiego w Kra­
kowie, złr. 100, wygrał hr. Załuski Józef, ge 
nerał, w Siedliszowicach, ob. Tarnowski.

57. 50. Krajobraz zimowy przez Scheicsa w Dus­
seldorfie, złr. 114 c. 88, wygrał Niezabitow- 
ski Franciszek, w łaś.iciel dóbr we Woli, ob. 
Żółkiewski.

58. 864. Najświętsza Panna z Dzieciątkiem przez 
Schmitza w Dusseldorfie, złr. 213 c. 35, wy 
grał X. Tabaczyński Jan, wikary w Jaśle.

59. 2747. Majówka, rycina, prem. Tow. szt. pięk. 
w Monachium, wygrał hr. Dzieduszycki Wło­
dzimierz we Lwowie.

60. 1547. Urirostok w Szwajcaryi przez panią Jan­
sen w Dusseldorfie, złr. 49 c. 23, wygrał W nę- 
kiewicz Franciszea, likwidator kassy oszczęd. 
we Lwowie.

61. 2720. Zabawa dzieci, rycina, premiom Tow. 
sztuk pięk. saskiego, wygrał Fiorkiewicz Ja 
lian w Krakowie.

62. 860. Sierotka i  kmiotka przez Kotsisa Ale 
ksandra w Krakowie, złr. 220, wygrał FaDgór 
Wilhelm, c. k. inspektor podatk. w Krośnie, 
ob. Sanocki.

63. 996. Zabawa dzieci, rycina, premium Tow. 
szt. pięk. saskiego, wygrał Karwowski K. 
w Warszawie.

Najwyższem polecenie z dnia 8go b. m. raczył 
N. Pan nadać Karolowi Steglowi dyrektorowi u 
rzędów pomocniczych przy lwowskiej prokuratoryi 
finansowej z powodu przeniesienia tegoż ta  stan 
spoczynku, złoty krzyż zasłagi, a to w nznanin 
jego długoletniej, gorliwej i skutecznej służby.

—  Najwyższa władza kontroli obrachunkowej 
nadała opróżnione posady radców obrachunkowych 
przy buchhalteryi państwa we Lwowie i przy de 
partamencie rachunkowym buchhaleryi państwa 
w Czerniowcach ofieyałom obrachunkowym Wacła­
wowi Breitersbergowi i Wilhelmowi ThUrmanowi.

W i e d e ń  26 maja. O podróży N. Pana dzien­
niki nie przynoszą nic nowego; donoszą natomiast, 
iż w poniedziałek N. Pani wraz z następcą tronu 
i arcyks. Giselą udaje się do Ischl. N. Pan odpro­
wadza Cesarzową do Ischl, i ma tam zabawić 
przez dni kilka.

— We środę zawezwał N. Pan jenerała ka- 
waleryi ks. Franciszka Lichlensteina, i miał z nim 
długą konferencyę, po której jenerał udał się do 
posła rosyjskiego hr. Stackelberga, a w piątek 
rano wyjechał z Wiednia w towarzystwie pułko 
wnika Thanna do Petersburga, aby wziąść udział 
w uroczystościach pogrzebu rosyjskiego następcy 
tronu.

— Z wtorkowego posiedzenia Izby dłużni jeszcze 
jesteśmy czytelnikom naszym dyskusyę n id  kwe 
styą obniżenia pedatkn od wypalania gorzałki i 
bonifikacyi za wywóz. Wiadomo, iż sprawozdawcą 
wydziała do tej sprawy wysadzonego, jest Dr 
Dietl.

Wstąpiwszy na trybunę w krótkich słowach 
kreśli sprawozdawca przebieg dotychczasowych 
rokowań nad ową kaestyą, poruszoną pierwotnie 
przez propozycyę rządową, która diiesięcio-pro- 
centoae obniżenie podatku na przeciąg jednego 
roku pod pewnemi warunkami zalecała. W toku 
dyskusyi nad tą sprawą wynurzyły się trzy wy­
bitne op in ie: pierwsza domagała się obniżenia 
podatku, bez bonifikacyi za wywóz, a tej opinii 
hołdował rząd w swej propozycyi i popieranym był 
przez większość pierwotnego wydziału, druga żą­
dała bonifikacyi na wywóz bez obniżenia podatku,

a reprezentowała ją mniejszość pomnożonego w y­
działa, do której przychyliła się następnie uchwa 
ła Izb y ; trzecia wreszcie opinia domagała się 
obniżenia podatkn i zwrotu tegóż w podwyższo­
nej mierze przy wywozie z policzeniem 6%  na 
ubytsk. Opiuię tę popierała większość pomnożo 
m go wydziała, a Izba wyższa zamieniła ją w sn ą  
uchwałę.

Opinia ostatuia, oczywiście pośrednia, uwzglę­
dniająca zarówno interesa przemysłu jako i han 
dla pozyskała sobie w wydziale glosy nietyłko 
dotychczasowej większości locz i mniejszości. 
Uchwała Izby wyższej przyjęta została jedno­
myślnie przez wydział, który przyjęcie itj zaleca 
z małoznaczną zmianą stylistyczną, tudzież z w y­
puszczeniem tego ostępu III artykoła, który po­
zbawia dobrodziejstwa obniżenia podatkn prze 
mysłowca, uwolnionego tylko z braku prawnych 
dowodów od zarzutu naruszenia interesów skarbu. 
Wydział oświadcza się przeciw takowemu posta 
nowieniu, ile że kara nieprzekocanego o czyn 
karygodny dotykać nie powinna.

Zaczem w konkluzyi wnosi sprawozdawca co 
Lastępuje:

„W. Izba zechce uchw alić: Ustawa przez Izbę 
vi yższą na dniu 14 marca b. r. uchwalona wzglę 
dem obniżenia podatkn konsumpcyjnego przy pro- 
dukcyi i względem zwrotu podatku w podwyższo 
nej mierze przy wywozie trunków wypalnych 
przyjętą zostaje w swem brzmieniu w sformuło 
wanin następnjącem.u

Nadto z uwagi, iż Izba wyższa nie poddała 
swej rozwadze życzeń wypowiedzianych przez Izbę 
niższą a podniesienie przemysłu gorzałczanego na 
celu mających, wnosi sprawozdawca co następuje:

„Życzenia wypowiedziane na 23 posiedzeniu 
przez Izbę poselską dotyczące podniesienia prze 
mysłu gonałczanego w Austryi, mianowicie zaś 
rezolucya powzięta w przedmiocie taryfy przewo­
zowej na kolejach żelaznych, ponownie do u- 
względnienia polecone zostają w. rządowi."

W zakończenia wspomina sprawozdawca o Da 
desłanej mu przez pp. Ignacego i Maksymiliana 
Engelmannów przemysłowców i kupców ze Szląska 
austryackiego pctycyi w sprawie podatku gtrzał- 
czanego. Petycya owa żąda zachowania podatku 
od produktu, a jako przyczynę teraźniejszego u- 
padku przemy łu gorzałczanego przytacza defrau- 
dacye, wskazując w końcu środki zaradcze.

Fo sprawozdawcy zabiera głos p. m i n i s t e r  
s k a r b u .  Powołując się na art. V traktatu han­
dlowego i celnego, w którym strony kontraktujące 
obowiązują się do tego, iż przy wywozie towarów 
nie będą zwracać nic więcej prócz w rzeczywisto 
ści pobranego podatku, wnosi p. minister skarbu, 
aby sprawozdanie wydziała zwrócić temuż, a to 
kwoli udzielenia opinii, ażali nie należałoby przed 
łożony projekt do uBtawy podzielić na dwa pro- 
jekta, z których jeden traktujący o obniżenia po­
datku, drugi o zwrocie podatku w podwyższonej 
mierze przy wywozie, i przedewszyskiem projekt 
względem obniżenia podatku poddać dyskusyi, 
propozycyę zaś względem zwrotu podatku w pod­
wyższonej mierze przy wywozie odwlec do chwili 
stanowczego rozstrzygnięcia w sprawie traktata 
handlowego i celnego.

Poseł R i e s e  - S t a l l b u r g  nie mniema, aby 
uchwałę Izby wyższej naruszała art. V traktatu 
handlowego, gdyż nie przyznaje ona nic więcej 
produktowi austryackiemu prócz z wrota podatków 
przy wywozie. Bonifikacya za ubytek nie jest na 
wet w takiej mierze obliczoną, aby wyuadgradzała 
rzeczywisty ubytek, który o wiele jest znaczniej 
zzym.

Następny mówca B r e s t e l  żąda, aby Izba za­
wiesiła orzeczenie swe co do art. 6go ustawy, 
który o bonifikacyi za ubytek traktuje, a uatomiat 
przyjąwszy poprzednie artykuły raz już załatwiła 
sprawę podatku gorzałczanego. Izba przystępuje 
do głosowania: wniosek p. ministra skarbu zaa 
czną większością przyjęty. Zaczem kwestya po­
datku gorzałczanego jeszcze nowej ulega odwło- 
ce. Ostatnim przedmiotem porządku dziennego jeBt 
kredyt dodatkowy w sumie 45,680 złr., którego 
się domaga kaucelarya nadworna siedmiogrodzka 
na koszta utrzymania sądu najwyższego dla W. 
Księstwa. Wydział finansowy zaleca przyznanie 
okrągłej sumyi 40,000 złr., a Izba wniosek tako­
wy, bez dyskusyi przyjmuje.

Następne posiedzenie odbywa się we środę. 
Między petecyami, o których nadesłaniu prezes 
zawiadamia izbę, znajdujemy petycyę gminy Kol­
buszowa dolna i Nowawieś w obwodzie tarnow­
skim, o przyspieszenie uregulowania prawa zbiór 
ki i paszy, wręczoną prżez ks. M o g i l n i  c k i e g  o 
W  dalszym ciągu wymienia sekr. Buteana petycyą 
komitetu galicyjskiego towarzystwa rolniczego o pow 
strzymanio oszacowań katastralnych w Galicyi. 
Petycyę tę złożył do łaski marszałkowskiej po­
seł W ę ż y k  i za jego zaleceniem odsyła izba 
petecyę rzeczoną do wydziału reformy podatkowój.

Na trybunę wstępuje znowu Dr. Di e t l ,  aby prze­
dłożyć opinię wydziału w przedmiocie wczoraj­
szego wniosku p. ministra skarbu. Wydział nie 
uznaje stósowności wniosku p. Plenera względem 
odrębnego traktowania sprawy obniżenia podatku 
od sprawy zwrotu podatku w podwyższonćj mierze 
przy wywozie. W ydział oświadczyć się za wnios­
kiem niemoże, ile że odrębność między przedmio­
tami powyższeini jest tylko formalną a nie mate- 
ryalną. Cel atoli podniesienia przemysłu gorzał­
czanego łączy je  w związek nierozerwalny. W y­
dział oświadcza się przeciw wnioskowi p. ministra 
skarbu nadto dla tego, iż sprawa obniżenia po­
datku w chwili obecnój nie jest potrzebą naglą­
cą, oświadcza się w reszcie dla tego iż dyskusya 
połowiczna, to jest o częściowem tylko obniżeniu 
podatku ani w jednój ani w drugiój izbie praw­
dopodobnie nie może liczyć na powodzenie. Z tych 
powodów wydział postanowił udzielić do wiado­
mości izby, iż narady nad kwestyą obniżenia 
podatku od wypalania gorzałki i zwrotu podatku 
w podwyższonćj mierze od tejże przy wywozie, 
odracza aż do chwili stanowczego orzeczenia w 
sprawie przyjęcia lub odrzucenia traktatu  han­
dlowego.

Następnym przedmiotem porządku dziennego 
jest propozycya rządowa dotycząca zniesienia do­
tychczasowego zwolnienia powiatu Asz w Cze­
chach od opłaty podatków.

Sprawozdawca Dr. M a n d e l b l U h  poleca imie­
niem wydziału: 1) zniesienie dotychczasowej wy- 
łączalności od podatków ziemi Aszskiej, a miano­
wicie od podatku gruntowego i budynkowego 
z dniem 1 stycznia 1874 r., od innych podatków 
z dniem 1 stycznia 1866 r . ; 2 )  rozwiązanie do­
tychczasowego stosunku lennego.

Wniosek takowy uzasadnia bardzo długi wy­
wód sprawozdawcy, oparty na dokumentach i 
przywilejach, swobód ziemi aszskiej dowodzących.

Sprawa ta nader zajmująca pód względem pra­
wniczym, dla ogółu Czytelników obraca się w zbyt 
wyłącznym kole, aby mogła być interesującą. Dla 
tego nie zapuszczając się w wywody poszczegól­
nych mówców, odsyłamy czytelników naszych do 
listów — wczorajszego i dzisiejszego — naszego 
korespondenta (§), które podnoszą z przebiegu 
dyskusyi kwestye ogólniejszego znaczenia. Mowa 
hr. Belcredego mniej specyalna a więcej politycz­
na znaną nam jest dopiero w pierwszej histo­
rycznej swej części, i to nie ze stenograficznych 
zapisków. Zastrzegamy sobie pomówić o niej 
w przyszłym numerze obszerniej.

Na ostatniem posiedzeniu Izby wyższej, odby­
tem we śro d ę , uchwalono na wniosek ks. Win- 
deschgraetza, iż z obradami nad preliminarzem 
państwa na rok 1865 powstrzymać się należy aż 
do chwili, w której wydział finansowy zda spra­
wę z ustawy finansowej przez Izbę poselską u- 
chwalonej i z całego preliminarza. Z ubocza do­
chodzą wiadomości, iż Izba wyższa zamierza 
w większej części pozycyj, których chwycił się 
skalpel Izby poselskiej, przywrócić cyfry prelimi­
narza rządowego.

K r ó le s tw o  P o ls k ie .
K i j e  w l a n i u  donosi, że d. 10 maja przed­

stawiono jenerał-gubernatorow i kijowskiemu, po­
dolskiemu i wołyńskiemu Bezakowi, w obecności 
gubernatorów trzech gubernii urzędników zarządu 
cywilnego, wielu członków instytucyi polubownych 
i reprezentantów szlachty gubernij kijowskićj. Po 
oddzielnóm przedstawieniu się osób z rozmaitych 
władz i członków szlachty, naczelnik kraju „po­
łudniowo-zachodniego" w przemowie do pbecnych 
zwróciwszy uwagę gubernatorów i członków in- 
stytucyj polubownych na szybkie i regularne roz 
wiązanie kwestyi włościańskićj, jako najważniej- 
szćj w teraźniejszym czasie, rzekł w końcu; „Kraj 
tutejszy jest prawdziwie rosyjski, i dla tego naj- 
uprzejmićj proszę pp. gubernatorów, aby we 
wszystkich władzach nie używano ani piśmiennie, 
ani ustnie żadnego innego języka  oprócz rosyjskie­
go, dozwalając im zmieniać lub przedstawiać do 
uwolnienia tych urzędników, którzy pozwolą sobie 
odstąpić od tego rozporządzenia. Z mój strony 
uprzedzam, że nie będę odpowiadał na żadną proś- 
ani na żaden list w interesie, napisane do mnie i 
podpisane nie porosyjsku, i proszę wszystkich peł­
niących służbę pod mojćm zwierzchnictwem, aby 
się kierowali tym przepisem. W  tych wyrazach, 
dodaje K i j e  w l a n i  n, wypowiedzianych stanow­
czo i wyraźnie, można widzieć „owe ogólne za­
sady, jakich zamierza się trzymać naczelnik kra­
ju  południowo-zachodniego, dążąc do ustalenia 
w nim zgodnie z widokami rządu, dobrobytu i 
spokojności względnie dwóch najżywotniejszych 
i najbardzićj naglących potrzeb miejscowych."

B  o  § y  a .
Jenerał Kaufmann, następca Murawiewa w Wil 

nie, uchodzi za człowieka prawego, lecz za ści­
słego wykonawcę zleceń z góry mu danych. Bę­
dzie zatem pewnie pełnić najsurowiój plany Mi- 
lutyna, sam tylko nie doda w ich wykonaniu nic 
nienawistnego i nie będzie ich obostrzał. Takie 
przynajmniej mniemanie jest o nim rozpowszech­
nione. Inwalid  napisał znany już czytelnikom na­
szym artykuł (Czas z 14 maja) żegnający M ura­
wiewa. Wiadomości Moskiewskie zamieszczają zaś 
następujące uwagi nad tym artykułem, a będące 
wyrazem zdania tak zwanej niezawisłćj opinii pu- 
blicznój w Rosyi:

„Słowa te (Inwalida) znajdą zupełne współczu­
cie w publiczności rosyjskiej; zjawiając się obec­
nie w dzienniku ministerstwa wojny, nabierają 
znaczenia politycznego programatu, który organa 
urzędowe liberalnie wykonywać będą. Na pozór 
słowa te rozproszyć powinny trwożliwe obawy 
przyjaciół RoByi i zniweczyć radosne nadzieje 
wrogów je j;  ale sprawa to tak ważna, że byłoby 
nader niebezpiecznćm oddawać się zbyt pospiesz­
nie oczekiwaniom, które by się może później 
przedwczesnemi okazać mogły. Podobne zdania 
już niejednokrotnie i przed tćm wypowiadane by­
wały w naszej prasie ofieyalnój i nie ofieyalnej. 
Im  również odpowiednią była w ciągu dwóch lat 
ostatnich działalność miejscowych władz rosyj­
skich w północno-zachodnim kraju Rosyi. I cóż 
ztąd ? Czyż te patryotyczne wyrazy i czyny prze­
konały Polaków o niewzruszonym zamiarze ro­
syjskiego rządu położenia na zawsze kresu ich 
pretensyom? Czy wpoiły one w samychże Rosy an 
przekonanie, że północno-zachodni kraj nasz na 
zawsze z Rosyą zjednoczony został i zupełnie za­
bezpieczony przed dalszemi zamachami ze strony 
żywiołu polskiego? Niestety 1 niewątpliwe fakta 
przeciwnie świadczą. Rosyjscy kapitał ści, rosyjscy 
kupcy i rosyjscy działacze rozmaitego rodzaju po 
większej części zdecydować się nie mogą na osta­
teczne przesiedlenie się do zachodniego kraju Ro­
syi, pomimo że takowy przedstawia w obecnym 
czasie wszelkie dogodności dla ich działalności, 
dla ich przedsiębiorstwa i kapitałów. Tłómaczą 
się oni przytem zwykle niepewnością względem 
tego, co się później z tym krajem stanie. Czyżby 
naród rosyjski w ogóle tak pełen ufności wzglę­
dem rządu swojego, nie dowierzał w tym razie je­
go zamiarom lub środkom do wykonania tychże?

„Z drugiej strony Polacy, nawet w samćm tyl­
ko Wilnie dotychczas jeszcze się nie przekonali, 
ażeby rząd rosyjski mógł na zawsze kraj zasło­
nić przed ich roszczeniami; jakkolwiek dobrze 
wiedzą jak potężnómi w ogóle środkami rozporzą­
dza rząd rosyjski i jak  skutecznie mógłby się 
w tym względzie oprzeć na olbrzymiej większości 
ludu, który jest czysto rosyjskim.

„Dosyć było samćj pogłoski, że M. M. Mura- 
wiew nie wróci już do kraju, którym zarządzał 
w ciąga dwóch lat, ażeby nadzieje ich wybuchły 
z nową siłą, jak  o tern się dowiadujemy z nad­
chodzących ztamtąd wiadomości.

„Jak sobie wytłómaczyć to niepojęte na pozór 
zjawisko? Czyż przypisać tę żywotność nadziei 
Polaków uznaniu sił żywiołu polskiego i jego 
przewagi moralnej ? Lecz rzetelna siła narodu ob- 
jawiać się zwykła w czynach innego rodzaju jak  
sprzysiężenia Polaków od pierwszego do ostatnie­
go, a moralna przewaga wyraża się przez coś­
kolwiek bardzićj rzeczywistego. Dotąd żywotność 
nadziei Polaków wynikała z przyczyn zewnętrz­
nych : z rachowania na pomoc Europy i liczenia 
na pomyłki naszej polityki wewnętrznej, na jej 
niepewność, na brak jedności w postępowaniu na- 
szem. Europa postarała się zedrzeć zasłonę z o- 
czu Polakom co do pierwszego z tych oczekiwań, 
lecz drugie pozostało w pełnej sile i otóż to źró­
dło nadziei, które pobudza Polaków do robienią

prób tak dla siebie szkodliwych. Stańmy na sta 
nowisku Polaków kraju zachodniego. Jakże oni 
wierzyć mogą w możliwość zupełnego tryumfu 
narodowości rosyjskiej w tym rosyjskim kraju, 
kiedy mnóstwo czynów świadczy o wahaniu się i 
rozdwojeniu wewnątrz samejże Kosyi szczególnie 
w kwestyi polskiej. Już sam ten czyn, że car 
stwo polskie znajduje się na stanowisku uprzywi­
lejowanym wśród posiadłości korony rosyjskiej i 
jeszcze dotąd nie zostało ostatecznie wyjęte zpod 
lompetencyi poivszeehno - europejskiej polityki; 
carstwo polskie, w którem pod zasłoną udziel­
nych jego władz, osobnych praw i instytucyj zro­
dził się, uorganizował i rozwinął ostatni bunt; 
carstwo polskie, które przed tem jeszcze okazało 
jawny zamiar przyciągnięcia ku sobie zachodnich 
posiadłości Rosyi, i które rzeczywiście potrafiło 
wciągnąć takowe do współudziału w luńcie, któ­
ry dzięki jakiemuś tam ciemnemu paragrafowi 
traktatu Wiedeńskiego stał się powodem wmiesza­
nia się obcych mocarstw w nasze domowe sprawy, 
jakże ma działać już  sam ten fakt na pierwszego 
lepszego patryotę polskiego? Jakie nadzieje na 
zasadzie jednego tylko faktu tego rodzić się po 
winny w umysłach polskich a szczególnie na wi­
dok tego pośpiechu, z jakim  zaprzeczają u nas 
pogłoskom za granicą krążącym o zamiarze Rosyi 
wprowadzenia Polski w ogólny skład imperyum i 
poddania takowej wspólnemu z niem zarządowi?

„Lecz czyż to tylko przyczynia się do obłędu 
Polaków pod względem zamiarów rządu rosyjskie­
go? Czyżeśmy nie czytali w znanym parnflecie, 
że Polakom pozostawić należy wszelkie możliwe 
przywileje przed Rosyanami, że sarnę Rosyą po­
dzielić należy na części wzajem dla się obce, 
wśród których mocarstwo rosyjskie zniknąć po­
winno, ulotniwszy się w ludzkości? Czyż nie dali 
samiż Rosyanie autorowi tego pamfletu znacznych 
środków na wydawnictwo za granicą dziennika, 
we wstępnych artykułach którego w języku fran­
cuskim będą się wygłaszać bez wątpienia te same 
zasady ? Albo takie zjawienie się na świat w ro- 
syjskiem tłomaczeniu podręcznika jeografii (Da­
nielą), w którym ośm zachodnich gubernij naszych 
zaliczonemi zostały do jakiegoś zrodzonego w wy­
obraźni Królestwa Polskiego i umieszczonego o- 
sobno od Jm peryum  Rosyjskiego, samo przez się 
jest rzeczą małej wagi; lecz jakże pojąć i jak  
wytłómaczyć, że uczony komitet ministerstwa o- 
światy narodowej poczytuje dzieło to za wyborny 
podręcznik dla nauczycieli przy wykładzie jeogra­
fii w naszych skarbowych zakładach naukowych? 
Cóż mogą myśleć polscy patryoci i rewolucyoniś- 
ci w obec tych faktów, i czyż możemy się dziwić, 
że nie chce im się wierzyć, iżby rząd rosyjski 
miał niewzruszony zamiar nietyłko utrzymać za­
chodni kraj nasz przy Rosyi, ale zapewnić w nim 
zwycięztwo rosyjskiej sprawie narodowej, rozwią­
zując ostatecznie tę nieszczęśliwą kwestyą polską, 
która się najbardziej podsyca i podtrzymuje bra­
kiem stanowczości naszego postępowania.

„Zadanie, które tak jasno i tak energicznie za- 
kreślonem zostało w Rosyjskim Inwalidzie, jest 
zaiste wielkiem narodowem zadaniem. W  żadnym 
razie zmniejszać nie powinniśmy ani jego zna­
czenia, ani trudności. Napływowy polski żywioł 
zachodniego kraju nie jest rzeczywiście bardzo 
liczny, ale w ręku jego znajduje się prawie wy­
łącznie posiadanie gruntów, on ma na swoje u- 
sługi nierównie większą ilość środków kształ­
cenia się (Niema żadnego uniwersytetu, a wszy­
stkie szkoły są rosyjskie. Przyp. Red.) niż odpo­
wiednie klasy w Rosyi; po jego stronie przewaga 
jeźli nie moralnój wyższości, to przynajmniej wy­
kształcenia, co się udowadnia niezbitemi faktami sta­
tystyki zakładów naukowych. Nadto ten napływowy 
żywioł i materyalnie i moralnie utrzymuje i ży­
je sąsiedztwem carstwa polskiego oraz polskich 
posiadłości Austryi i Prus, a także [stosunkami 
z Paryżem, Londynem i innemi krajami Europy. 
Do poskromienia jego i dania nad nim przewagi 
żywiołowi rosyjskiemu zabraknie i sił i środków 
tuk ludności rosyjskiej, jakotóż miejscowym dzia­
łaczom rządowym, jakiemikolwiek były ich ener­
gie, jasny pogląd na rzeczy, przenikliwość oraz 
patryotyczne zaprzanie się samych siebie.

„Dzieło to dokonanóm być tylko może przez 
zgodne i konsekwentne usiłowania całćj Rosyi, 
całego rosyjskiego państwa i rosyjskiego spółe- 
czeństwa. Tylko zjednoczonemi uporczywemi wy- 
sileniami może Rosya wywalczyć zachodni swój 
kraj u polskiej propagandy, która podbijała go 
sobie w ciągu wieków i teraz daleką jest od roz­
paczy, widząc nasze rozdwojenie i wahanie się“.

A m e r y k a .
Z Ameryki nadeszły następujące wiadomości:
W odezwie z d. lOgo maja prezydent Johnson 

ogłasza, że bunt Stanów południowych faktycznie 
już jest ukończony, a tem samem także upadło 
roszczenie Konfederacyi do praw  służących stro­
nie wojującej. Jeżeliby więc narody zagraniczne 
po podaniu do powszechnćj wiadomości tego o- 
gloszenia miały nadal przyjmować w swych por­
tach statki korsarskie Stanów południowych, w ta ­
kim razie będzie obowiązkiem rządu Unii zam 
knąć porty Stanów Zjednoczonych dla statków 
owych narodów i poczynić inne stósowne kroki 
w celu przestrzegania narodowćj udzielności. Inna 
odezwa prezydenta zapowiada przywrócenie praw­
nych władz i konstytucyjnej republikańskićj for­
my rządu w Wirginii, i oddaje władzę wykonow- 
czą gubernatorowi Pierpoint, ogłaszając zarazem 
za nieważne wszystkie za rządów buntowniczych 
publicznie ogłoszone akta i zapadłe uchwały.

Minister wojny wydał rozkaz, aby wszystkich 
jeńców wojennych aż do stopnia pułkownika, 
jeżeli przed wzięciem Richmundu oświadczyli go­
towość złożenia przysięgi wierności, bezwlocznie 
wypuścić na wolność; skoro wykonają przysięgę, 
będą bezpłatnie wysłani do domu, jeżeli tego za­
żądają. Prócz tego nakazał tenże minister rozpu­
szczenie całej jazdy ochotników, którćj służba koń­
czy się przed lym  października.

Jenerał Halleck ogłasza, że ci w obrębie jego 
komendy, którzy po 20ym maja opór stap iać bę­
dą rządowi Unii, będą uważani za banitów i ban­
dytów.

Jenerał Shofield zawiadamia mieszkańców pół- 
nocnćj Karoliny, że wojsko utrzymywać będzie 
porządek i bronić ludu, dopóki nie zostanie 
przywrócony rząd cyw ilny Niewolnicy są odtąd 
wolni, a armia weźmie ich pod obronę- Dawniej­
szym właścicielom zaleca jenerał, aby Murzynów 
zatrzymali w swćj służbie jako płatnych wolnych 
robotników.

W Teksas uchwalono 22go z. m. w Houston, 
aby dalćj prowadzić wojnę oświadczając, że 
departament położony za Mississipi jest dość wiel­

kim i bogatym, aby odeprzeć nieprzjacielskie na­
pady i zabezpieczyć sobie niepodległość. Rezolu- 
cyi tej sprzeciwił się komendant Galvestonu, i 
ustąpił; na jego miejsce udał się do Galvestonu 
jenerał Magruder dla dozorowania załogi. Co 
chwila oczekiwano uderzenia wójsk Unii na wy­
brzeża Teksasu.

Komisya wojskowa, która ma kierować proce­
sem przeciw obwinionym o udział w spisku na 
życie prezydenta i sekretarza stanu, zebrała się 
8go b. m. na pierwsze posiedzenie. Rosprawy to­
czą się przy drzwiach zamkniętych; wszelako co 
dziennie udzielają ich urzędownie dziennikarstwu, o 
ile adwokat jeneralny uważa za stosowne ich o- 
głoszenie. Oskarżeni mogli sobie sami wybierać 
obrońców. Harrold, Abzerodt, Payne, pan Surratb 
i kilku innych, których już słuchano, odpowiadali 
na zapytania sędziego formułką „niewinien".

Według Neto York Times wydał prezydent 0- 
dezwę, w której ogłoszone zostały nagrody za 
schwytanie Davisa i innych separatystów, w skutek 
żądania jeneralnego prokuratora, który oświad­
czył, że według dowodów, które sąd ma pod ręką, 
Jefferson Davis zostawał w związku ze spiskiem 
Bootha, chociaż zapewne nie będzie można do­
wieść bezpośredniego osobistego udziału; wszela­
ko pokaże się, że spisek zawiązany i prowadzony 
został z wiedzą i przyzwoleniem Davisa. Depesze 
z Washingtonu utrzymują, że dowody przeciw D a- 
visowi i Separatystom w Kanadzie tak są nreza 
przeczone, że w razie potrzeby rządy zagraniczne 
nie mogłyby się wzbraniać ich wydania.

R O Z M A I T O Ś C I .

Kilka słów o nowym rozbiorze wody szczawnickiej 
dokonanym przez Dr. Stopczańskiego.

Jednym ze środków lekarskich w bieżącem 
stuleciu, a zwłaszcza w ostatnich latach coraz 
więcej w użycie wćhodzącygb, są wody mineral­
ne. Doświadczenie przekonywa o ich skuteczno­
ści i zbawiennych skutkach, jakie w rozlicznych 
cierpieniach, którym ród ludzki podlega przyno 
szą. Chcąc je  zalecać w celach lekarskich, ko­
nieczną jest rzeczą zapoznać się dokładnie obok 
własności fizycznych i ze składem ich chemicz­
nym; bowiem mając ich części składowe, m żna 
wnioskować o skutkach, jakie na ustrój ludzki 
wywrzeć są w stanie.

Do zdrojowisk w kraju naszym najwięcej u- 
częszczanych, których wody nietyłko na miejscu 
bywają używanemi, ale i w handel w znacznej 
ilości się rozchodzą, należy Szczawnica. W roku 
zeszłym rozeszło się 112.000 flaszek wody czer­
panej z różnych zdrojów Szczawnickich, a uzna­
nie takie i rozpowszechnianie wody o której mo­
wa, jest zupełnie zasłuźonem; mało bowiem ist­
nieje zdrojowisk, które mogłyby poszczycić się 
wodą tak odmiennych własności jakie pokazuje 
woda z siedmiu zdrojów w Szczawnicy tryskają­
cych; do pięciu bowiem dawniej poznanych, obec­
nie przybyło dwa nowe, które dotychczas wcale 
jeszcze nie były znanemi.

Wprawdzie woda szczawnicka kilkakrotnie już 
była chemicznie rozbieraną; i t a k : w roku 1810 
przez Rhoditna, w 1823 przez Prof. Józefa Sa- 
iviczewskiego w Krakowie, w 1826 przez Ignnce- 
go Fonberaa w Wilnie, później przez Schindlera 
i Hexbacha w W iedniu. Do najważniejszych na­
leżą: rozbiór Dr. Torosiewicza we Lwowie z r. 
1840. (Wody trzech zdrojów, Józefiny, Szczepa­
na i Magdaleny,) oraz Mag. Farm. Adolfa Ale­
ksandrowicza w Krakowie, który w roku 1857, 
dokonał rozbioru wody ze zdrojów Waleryi i Szy­
mona. *

Jak widzimy, jednak z tego względu rozbiory 
dotychczasowe, albo straciły na wartości jako 
przestarzałe, i dokonane w czasie kiedy jeszcze 
Chemia daleką była od tego stopnia rozwoju do 
jakiego dziś doszła, albo ograniczały się tylko do 
niektórych zdrojów. Woda zaś dwu zdrojów, A- 
nieli i Heleny w ostatnich dopiero latach pozna­
nych, dotychczas wcale jeszcze nie była cheraioz 
nie badaną, nie mogła też służyć do celów lecz­
niczych.

Szanowny właściciel zakładu Szczawnickiego, 
P. Szalaj, troskliwy o dobro i rozwój zakładu 
opiece jego powierzonego, w roku 1863 zobowią­
zał Dr. Stopczańskiego, byłego Assystenta przy 
zakładzie chemiczno-patologicznym w Wiedniu, 
(a obecnie c. k. docenta Chemii patologicznej 
przy Wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie) za­
szczytnie znanego z prac na tem polu juz doko­
nanych, aby zjechał do Szczawnicy a po  ̂zbada­
niu własności fizycznych wody, i stosunków geo- 
gnostycznych na miejscu, do zajęcia się śc is ły m  
rozbiorem wody Szczawnickiej z wszystkich sie­
dmiu zdrojów.

Dr. Stopczański rozbioru swego dokonał jesz 
cze w roku przeszłym, podczas swego pobytu w 
Wiedniu, lecz wypadki jego dopiero teraz szcze­
gółowo opisał i wydał na widok publiczny, w 
dziełku którego ty tu ł: '

Rozbiór chemiczny wody mineralnej szczawnic­
kiej ze siedmiu zdrojów, w y k o n a ł  i opisał Dr- A. 
Stopczański Dr. Medycyny itd• Kraków.— W  dru­
karni c. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego. 1865 r. 
(8vo) s. 55.

Dziełko wspomniono jest osobnem odbiciem 
rozprawy, k t ó r a  w s k r ó c e n i u  odczytana na posie­
dzeniu Towarzystwa naukowego krakowskiego d. 
12 Grudnia 1865 r., zamieszczoną została w to­
mie XXXIII roczników tegoż towarzystwa. Z przy­
jemnością widzimy pracę dokonaną z taką ścisło­
ścią naukową i dokładnością, przez człowieka po­
święcającego się °d lat kilku z calem zamiłowa­
niem obranemu przezeń zawodowi.

Rozprawę sw0J4 rozpoczyna autor _ ogólnym 
rzutem oka na położenie Szczawnicy i jej sto­
sunki geognostyczne, wspomina o dokonanych do­
tychczas rozbiorach chemicznych wody szczawnic­
kiej, przechodzi pojedyncze zdroje, nadmieniając 
o ich położeniu, głębokości, wielkości otworu zdro­
jowego, dalej zastanawia sio nad własnościami fl- 
zycznemi wody ze zdrojów Szczawnickich, poda­
jąc ciepłotę i ilość wody znajdującej się w stud­
ni, oraz ilość jaką każdo źródło w ciągu 24 go­
dzin wydaje, dalej przechodzi do oznaczer.ie oię- 
żaru gatunkowego wody z każdego zdroju.

Następnie p r z e c h o d z i  d o  rozbioru c h e m i c z n e g o  
j a k o ś c i o w e g o ,  podaje sposoby jakich u ż y w a ł  w 
celu w y k r y c i a  pojedynczych składników, przyta­
cza o b j a w y  powstające po użyciu odczynników, 
oraz t ł u m a c z y  znaczenie takowych.

Największą częcć dziełka zajmuje rozbiór ilo­
ściowy (s. 17—49). który autor przechodzi bardzo 
szczegółowo; zaczyna od oznaczenia całkowitej 
ilości części stałych zawartych w wodach, i ma-
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O b w ieszczen ie .
N. 7888 (2836-3)

Magistrat k. g. miasta Krakowa po­
siada czterdzieści sztuk Dowodów Ko- 
misyi Centralnćj likwidacyjnej bezprocen­
towych w sumie złopols. 6 6 .8 3 6  gr. 
13 i pięcio -  procentowych w sumie 
3 9 .3 7 2  złopols., które na mocy upo­
ważnienia Wysokiej ck. Komisyi Namie- 
stniczćj z dnia 29 stycznia 1865 r. N. 
2 9 0 8 4  spieniężyć zamierza. Dlatego 
wzywa niniejszóm mających chęć naby­
cia rzeczonych papierów, aby najdalej 
po dzień 24  Czerwca 1865 r. dekla- 
racye swoje w biórze prezydyalnem lub 
Departamentu ligo Magistratu złożyli, a 
w deklaracyach tych wymienili wyraźnie 
literami kwotę, jaką za sto Złopols. no­
minalnej wartości rzeczonych papierów 
ofiarują, oraz do deklaracyj dołączyli 
wadyum w ilości złopols. 2 0 0 0 .

Spis rzeczonych Dowodów może być 
w Krakowie w biórze Departamentu ligo 
Magistratu, a w Warszawie w biórze 
Redakcyi „ G azety  PolskUj“ Nr. 619 
ulica Daniłowiczowska przejrzanym.

Przyczem oznajmia się, iż procenta 
od tych Dowodów od r. 1821 zaległe 
na kapitał obliczone i po najkorzystniej­
szej zaofiarowanej cenie sprzedane zo­
staną z obowiązkiem dla utrzymującego 
się przy kupnie, aby obliczoną wartość 
za rzeczone papiery w ciągu dni czter­
nastu po zawiadomieniu o przyjęciu je­
go deklaracyj w Kasie Miejskiej zapła­
cił, a zakupione papiery podniósł.

Z M agistratu k. g. M iasta.
Kraków d. 11 maja 1865  r.

Ogłoszenie licytaeyi.
(2842-1-3)

W celu wydzierżawienia prawa pro- 
pinacyi piwa i wódki miasta Kołomyi 
razem z miejskim dodatkiem gminnym 
na czas od 1 Listopada 1865 do końca 
Grudnia 1868 odbędzie się dnia 19 
Czerwca 1865 licytacya w biórze tutej­
szego urzędu gminnego.

Chęć wydzierżawienia mających wzy­
wa się, ażeby w dniu powyższym przy 
licytaeyi stawili się, gdzie im bliższe 
warunki licytacyjne, o których i przed 
tem w urzędzie gminnym dowiedzieć się 
można, oznajmione będą.
Cena wywołania jednoroczne­
go czynszu wynosi 43437 złr. w. a_

Nadmienia się także, że do podniesie 
nia dochodu propinacyi miejskiej przy­
czyni się teraz wiele budowa kolei że­
laznej przy samem mieście i przez całe 
teritorym miasta się ciągniącej, i właśnie 
teraz rozpoczęta, jak  również budowa 
dworca tejże kolei w mieście położone­
go, które to przedsiębiorstwa znaczną 
ilość robotników zatrudnią, i przez to 
ruch ten wzmogą.

Od c. k. w ła d zy  obwodowej.
Kołomyja dnia 17 Maja 1865.

Ces. kr. 

TO W ARZYSTW O

uprzyw.

KOLEI ZELAZN.

Lwowsko-Czerniowieckićj.
O G L O S Z E N I E.

C. k. uprzywil. Towarzystwo kolei Lwowsko - Czerniowickiej zamierza ro­
boty górne w stacyach:

Lw ów , Staresioło, Borynice, Chodorów, Bortniki, 
Bukaczowce, Bursztyn, Halicz, Jezupol, Stanisła­
wów, Ottynia, Korszów, Kołomyja, Zabłotów, 

Sniatyn, Luźań i Czerniowce,
pojedynczo lub tćż razem poruczyć przedsiębiorcom w drodze ofert.

Dotyczące plany, kosztorysy, tabelle cen i warunki są do przejrzenia

w jener. Dyrekcyi w Wiedniu, przy ul. Majerowskiej Nr. 722
Oferty powinny zawierać oświadczenie, że oferent plany, tabelle cen, ko­

sztorysy i warunki przejrzał, podpisał i należycie zrozumiał; przytęm uprasza się, 
aby opuszczanie w procentach oznaczył wyraźnie literami i cyframi.

Do oferty należy przyłączyć 5 °/0 \V « i ( I y i I I I l  sumy na oferowane pro­
wadzenie budowy preliminowanej, a to w gotowiźnie lub efektach giełdowych 
podług kursu z dnia oferty obliczonych lub też i rewers filii banku anglo-ausiry- 
ackiego we Lwowie na wadyum w odpowiedniej wysokości tamże złożone.

Tak wygotowane ofnrty mają być podane do

Jeneralnej D yrekcyi w W iedniu ,
najdalej

■ • “do d. 15Czerwca rb. dogodź. I2w  połud .W fi
z napisem :

„Anbot zur Herstellung der Hochbauten in der Station"...
Oferenta obowiązuje podana oferta do dllta 30 Czerwca rb., 

do którego to dnia Rada zarządzająca przyjęcie oferty sobie zastrzega.
W iedeń dnia 22 Maja 1865  r.

C.k. uprz. Towarzystwo kolei L w ow sko-C zer-
mowickiej. t ( 2835- 2- 3)

Główny skład Papierosów Petersburgskich z fabryki „LA FERMA"
pod firm ą:

Kary i Przedecfci
w W r o c ł a w i u ,  ulica Schuhbriicke Nr. 7, 

otrzym ał w tych dniach znaczny transport z P etersburga Papierosów  w ró ­
żnych gatunkach i sprzedaje po conacli fabrycznych, począwszy od 
12%  sgr. do 3%  tal. za sto sztuk. P rzy  partyach, począwszy od 3.000 
sztuk, odstępujemy rabat. Także otrzym aliśm y praw dziw e Tytunie tureckie, 
w oryginalnem opakowaniu, t. j. w pół- i całych Okach, po cenach 
od 2 tal. do 4%  tal. za funt. —  O bstalunki nam łaskaw ie udzielane jak  
najpunktualniej uskuteczniam y i przesyłam y za pobraniem pocztą do miejsc 
nam  wskazanych. Polecam y się względom szan. Publiczności. ( 2753-3)

O D P A R C I E .
Pan Erazm Kowalski dzierżawca w Bratkowicach koło Gródka wybrał so­

bie osobliwszą drogę dochodzenia mniemanśj pretensyi swojej do wynagrodzenia 
szkody przez gradobicie jeszcze w roku 1861 poniesionej, wzywając zakład, przez 
nas reprezentowany, inseratem w „Czasie“ z dnia 20  Maja N. 111 umieszczonym 
do zapłacenia mu tejże w przeciągu dni 14 pod zagrożeniem wytoczenia poz­
wu i ogłoszenia całeg© jakiegoś tam faktu w pismach publicznych nie tylko k ra­
jowych ale nawet z a g r a n i c z n y c h ! — Na takie wezwanie daruje nam 
p. Erazm Kowalski, że mu wcale nie odpowiadamy. Dla nieświadomych rzeczy 
zaś poczytujemy sobie za obowiązek w interesie szanownych naszych asekuratów 
następujące dać w yjaśnienie:

Pan Kowalski, zabezpieczywszy swoje plony w Bratkowicach w roku 1861> 
doniósł nam istotnie w swoim czasie o I i a d z w y c z a j l l Ó l l l  uszkodzeniu 
jakie na zabezpieczonych plonach przez gradobicie na dniu 15. czerwca 1861 
ponieść miał.

Ponieważ wszakże, jak się pokazało, szkody gradowej wcale nie było, naturalnem 
wynikiem było odmówienie m u wynagrodzenia; a jeźliśmy mu odmówili, nie po­
legaliśmy wyłącznie na weryfikacyi szkody' przez naszego urzędnika, ale głównie 
na poświadczeniu urzędowem, które nam przez c. k. urząd powiatowy w Gródku 
na podstawie przeprowadzonój Komisyi przez zadelegowanego w tym celu c. k. 
urzędnika, na dniu 27go lipca 1861, wydane zostało, a które potwierdza, iż w 
Bratkowicach gradobicia nie było. Poświadczenie to urzędowe musieliśmy uwa­
żać za zupełnie wiarogodne i uważamy. A kiedy p. Kowalski robi wzmiankę
0 dowodach przez c. k. Notaryusza stwierdzonych z urzędowem poświadczeniem 
w sprzeczności stojących, powinien był, jeżli czuje się być w tak wielkiej słusz­
ności, udowodnić niesłuszność urzędowego poświadczenia wytoczeniem pozwu nam 
zaraz w roku 1861 a nie czekać aż do roku 1865, wiedząc dobrze o tern, iż 
podług warunków ubezpieczenia preskrypeya w 3 miesiącach a bez względu na 
warunki polic z prawa cywilnego w 3 latach zachodzi. Że nie uczynił tego zaraz,’
1 dopiero teraz obiera drogę inseratów, by mu do celu dopomogła, najlepszym 
dowodem po czyjej stronie słuszność. —  Zakład nasz nie uznał nigdy szkody, 
którćj nie było; a jeżli zechciałby korzystać na teraz z prawa preski ypcyi, to 
tylko dla tego, by uwolnił się od podobnych pretensyj niesłusznych, bo dla słusz­
nych dostateczny termin 3  miesięcy, gdybyśmy komu mimowolnie krzywdę wy­
rządzić mieli. Nie może się pan Kowalski zasłonić żadnem pismem ze strony 
zakładu naszego, że się wyłącznie na preskrypcyi opieramy; a jeżli na jego pry­
watny list, do jednego z nas repezentantów pisany, odpowiedział mu te.iże także 
prywatnie, a tylko preskrypcyę naruszył, powodował się przytem względami ku 
p. Kowalskiemu, albowiem nie pozwalała delikatność w liście prywatnym pre­
tensyi p. Kowalskiego nazwać po prawdziwćm jej imieniu.

Tyle na te raz ! Dalsze szczegóły do O g T O I l l l l Ć j  tćj szkody odnoszące 
się odraczamy aż do przysłych ogłoszeń, któremi to p. Kowalski nam zagroził; 
również nie omieszkamy całego toku przez p. Kowalskiego wydać się mającego pro­
cesu w swoim czasie do publicznej wiadomości podać, by szanowna Publiczność 
sama osądzić mogła o, ile pretensya p. Kowalskiego uzasadniona jest
Mlepresentacyu dla Galicy i Krakowa i Bukowiny

c. k. uprzyw. • ' ,

Azienda A ssicuratrice w  Tryescie,
Lwów dnia 22 Maja 18 6 5  roku. (2837*2 - 3) T

D yonizy Sienkiew icz, Jan N aw arski, Jó zef B ielański,
Sekretarz 1. Inspektor dyrekcyjny. Sekretarz 2.

II \ Ml ab i no w i esa
w

na Stradom iu pod L. 15/ia, 
poleca s w o j e  w y r o b y  w s z e l k i c h

naczyń blacharskich.
Podejmuje się pokrywania lub reperacy 

dachów blachą żelazną, cynkową, 
łupkiem kamiennym, tekturą 
ogniotrwałą lub pilśnią angielską, 
które to materyaty wyłącznie posiada w zapasie 

p o  zn iionych  cenach fabrycznych . 
Pilśniowe pokrywanie dachu, może być 
wykonane be z n a r u s z a n i a  
g o n t ó w .  (2602-6-20)T

W ciągu 3 miesięcy od materya- 
łów  opuszcza 2(P/o z cen zeszłorocznych.

Podpisany otrzym ał znowu świeży trans­
port n asio n :

Angielskiego Rajgrasu 
korzec po 15 złr. 

Francuzkiego Rajgrasu 
korzec po 12 złr.

Niemniej poleca podpisany nasiona w y­
mienione w rozesłanym  katalogu, a mia­
nowicie : Buraki pastewne i ćwikłowe, lucer­
nę franeuzką, nasienie drzew leśnych, Turnips
i t. d . (2 7 8 7 -8 -)T

K arol Neumann,
we L w o w i e  przy  placu M aryackim  pod 

1. 361.

Dzierżawa Propinacyi
we wsi Bolechowicach w po w i e c i e  
Krzeszowickim z 6ma wyszynkami, z konsensem 
na wódki słodkie, jest cd Igo lipca r. b. do ob­
jęcia. — Wiadomość na miejscu lub w han­
dlu Komisowym Karola Hermanna w Krako­
wie. (2874-l-3)T

Kąpiele siarczane
w Krzeszowicach

dla zaszłych a nieprzewidzianych prze­
szkód dopiero dnia lOgo Czerwca t. r.

otwarte zostaną.
(2871-1-3)

w

Losy na raty,
w połączeniu z grą wspólną za wpła­
tą przez 10 lub 20  miesięcy na partye 

po 25 rozmaitych losów.
Podczas trw ania pojedynczych wpłat na­
stąpi 16 ciągnień z głównemi wygranemi 
po 2 5 0 . 0 0 0 *  3 9 0 . 0 0 0  I  3 0 0 . 0 0 0  

z ł r .  wal austr.
Najbliższe ciągnienia nastąpią dnia 1 

czerw ca, i już pierwsza wpłata daje 
prawo do wygranej. (2733-8) t

Losy te utrzymuje i poleca:

m a u r y c y  B la u ,
wymiany przy Rynku głównym N. 61.Kantor

Korneuburski Proszek dla bydła,
udowodniony środek zaradczy

przeciw zarazie i słabościom bydła,
u trz y m u ją  p ra w d z iw y : (2725 4 -ii)T

| C  w  K R A K O W I E  p .  m .  J / t U  O R I I C K I ,  w Rynku gł. w kąmieni 
cy p. Kirchmayera i p. Józef Jahn,

w B iałej p. Qetwert— w B ilsku p . S. A. Stańko apt. — su Bochni p. Paweł Niedzielski—w Bohr- 
ce p. Czarnik aptek. — w Brzeianaćh p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht— 
w Bełzie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki. — w Buczaczu p. Kerczel i p. Kodrebski — 
w Czerniowcach p. E. Schmirch — w Dzikowie S. Bodziński — w Kołomyi p. M. Bolchower— 
we Lwowie pp. Konst. Iskierski, Piotr Uikolasch apt. i A. Berliner apt. i p. S. Rucker — w Le­
żajsku p. J. Hirschfeld i p- Maresch — w Lim anow y pan A. Miiller — w Makowie pan Mayer 
apt. — w Myślenicach pan A. Łoczyriski — w Mielcu p. Wł. Satkowski — w Nowym-Targu  
p. L. Kamieński — w Nowym-Sączu pani Kosterkiewiczowa wdowa — w Przeworsku p. S. Kel­
ler — w Przemyślu pp. Geidetschka i Syn i Edward Machalski — w Rzeszowie p. J. Schaitter 
i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Karol Marecki — w Sanoku  
pani J. Jaklitsch wdowa — w Smolnicy p. F. Wimmer w Stanisławowie p. R. Świtalski 
dawniej Tomanek i p. Stecker Sebenitz — w la m o w ie p. J. Jahn — w Tarnopolu pp. A. Mo- 
rawetz i C. Latinik— w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce pan B. Wątorkowa wdowa — 
w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka.

N a j n o w s z e  w i e l k i e
• Losowanie kapitałów

zawierające w ogólności (

1 7 . 9 0 0  w y g r a n y c h ,
mianowicie:

1 0 0 .0 0 0  talarów  pruskich,
1 na 00.000 tal. 1 na 3.000 tal.
1 na 40.000 tal. 5 po 2.000 tal.
1 na 20.000 tal. 5 po t.500 tal.z no 10.000 tal. Z po 1.200 tal.z po 8.000 tal. 85 po 1.000 tal.z po 6.000 tal. 5 po 500 tal.z po 5.000 tal. 105 po 400 tal.z po 4.000 tal. 130 po 200 tal.

Do tego korzystnego przez rząd  zaręczonego losowania kapitałów , którego
ciągnienie nastąpi

dnia 151 16 Czerwca r. b.
można w podpisanym  Dom u bankowym dostać oryginalnych losów całych, 
pół- i ćwierć-losów, (upraszam y jednak  losów tych nie brać za Prom esy, 
które tylko na osobistem zaufaniu polegają i tutaj przez rząd jak najsuro­
wiej są zakazane). D o powyższego losowania kapitałów  otrzym a każdy swój 
los oryginalny do własnych rąk ; urzędowe listy ciągnienia przesyłają się za­
raz po decyzyi, wygrane wypłacają się we wszystkich Dom ach bankowych, 
plany do łaskawego przejrzenia udzielają się bezpłatnie i zamiejscowe za­
mówienia, choćby w najdalsze strony, uskuteczniają się punktualnie i z dys- 
krecyą. — N asza firma bywa zawsze nazyw aną najszczęśliwszą, gdyż u nas 
padły  juz najznaczniejsze wygrane.

C ały los oryginalny kosztuje 7 złr. wal. austr.
P ó ł losu oryginalnego „ 3 7 a * „ „
Ćwierć losu dto „ 1%  „ „ „

U prasza się udać się wprost pod adresem  :

(2846-1-3) t ^̂ 11. & A« U lie iife ld ,
B ank- und W echsel-G eschaft. 

mm y m .  i m  b  u  . ■ « -

I

Pierwsze główne ciągnienie wygranych przez rząd dozwolonej i gwarantowa­
l i ,  59lćj Loteryi krajowej Brunswickiej nasiępi

dnia 15*° i 16*° Czerwca.
Łoterya ta zawiera główne wygrane

Jeden kroć sto tysięcy talarów
00.000 tal., 40.000 tal., 20.000 tal., 3 pO 10.000 tal., 3 po 8-000 tal., 3 
po 0.000 tal., 3 po 5 .0 0 0  tal., 3 po 4 .000  tal., 3 .000  tal., & po 3 .0 0 0  
tal., 5 po 1 .500 tal., 3 po 1 .300  tal., 85 po 1 .000 tal.. 5 po 5 0 0  tal..
105 po 400 tal. 5 po 300 tal., 130 po 3 0 0  tal., i 13.545 po lOfl tal.. 80

tal 30 tal.. OO tal., 50  tal., 43 tal. i t. d. 
w ogolności 1 7 . 9 0 0  wygranych wynoszących razem

Jeden Milion 70.900 talarów
do wylosówania, i kosztuje
do tego Igo ciągnienia: caty los zł. 7 w. a. ł/a losu zł. 3 %  w. a., lub a/8 W* w* 8-
do wszystkich 6 ciągnień , „ „ 70 .. „ %  ,  „ 35 „ „ „ 17% ,,
przeto przez najniższy wygrany zostanie już stawka zwrócona.

Jako główni Kolektorzy przez książęcą Dyrekcję loteryi upoważnieni pozwalamy so­
bie, oprócz wielu innych numerów, polecić jak najmocniej niżej przytoczone niimera do 
próbowania szczęścia; a firma nasza od tylu lat już istniejąca, również szczęście, które w 
tak obfitćj mierze na nas co roku spływa i naszą główną kolekturę jako najbardziej p o ­
lecenia godną przedstawia, dają rękojmię, że się z ufnością do nas udać można. Oczekuj­
my zatem spiesznych zamówień na
Mr. 30.103, 30.130, 31.151, 31.153. 31.103, 34.8130, 34.8381, 34.840, 

34.800, 34.881, 34.884, 34.804, 34.808, na cale losy.
Mr. 33.3 3 3, 33,03 8, 33,0 30. 33.080, 30.051, 30.053, 30.055, 30.000.

30.000. na pól-losy.
Mr* 3.530, 3.580, 3 .581,3.583, 3.588. 3.501, 0 .031, 0.038,0.080. 0.083,

0.083, 0 .0 0 0 , 3.004. 15.381, 15.385, 10.333. 10.338, 10.383. 
10.383, 10.303. 10.304, 10.303, 10.300. 10.100. 10.130. 10.135. 
33.101, 33.103, 33.105, 33,100, 33.113. 33.113, 33.133, 33,140, 
33.138, 33.108, 31.303, 31-311. 31.330. na ewlerr-losy.

Mr. 13.533, 10.400, 18.518, 18.531, 18.533, 30.018, 30.030, 30.033, 
30.033. 30.043. 30.044, 30.055, 30.003. 30 .030. 30.083. 341.088,
30.000, 30.008, 30.000. 33.333, na ósemki losów  

ażebyśmy, byli w możności przesłać żądane Numera odwrotną pocztą, gdyż później mogą 
być kupione. —  Należytość pieniężna może być przesłana w banknotach, pomimo, że wy­
płata wygranych nastąpi w talarach srebrnych. Losy renowacyjne, urzędowe listy ciągnienia, 
tudzież wygrane pieniądze, przesyłają się zaraz po wyjściu listy ciągnienia.

Ból zębów
wszelkiego rodząju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „Extract Radix** 
F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy.

Skład tegoż utrzymuje w Hrakowle 
p. K aro l H errm ann. (2739- 9 -T

ESSENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdaw niejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colber- 
>. passaźu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie w 
Wilnie u p. Chroscickięgo, w Lublinie n p. Ma­
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rnkera, w Krako­
wie u p. Biuno Mieczyńskiego. (2033- 8--)

Dobra Witanowice
pól mili od miasta obwodowego Wadowi 
ce, przy goseieńcu z Krakowa przez Czer­
nichów’ do W adowic wiodącym — 200 
morgów ziemi ornej najlepszej gleby i 40 
morgów lasu wraz z budynkami mieszkal- 
nemi i gospodarczemu w najlepszym sta ­
nie się znajdująeemi— są z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u samego 
właściciela Józefa  D u n in a na miejscu w 
Witanowicach lub w kancelaryi adwok. 
Wgo Ludwika Kapiszewskiego w Wado­
wicach. (2782 2-3)

(2 8 3 8 -2 -7 ) T

„ li. 8 . Weinbergćf
Banquler. l.ottcric und Wecluelgesclilift, Haupt-Gentral-Bureau der 
Braunschwelger und Landes-liotterie et Hamburger Stadt-Ło*terie

in Hamburg, y. feimarki 31

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

  (2024-9 •)

Sirop du
iirFORGET

używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywym, kata­
rom, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń płucowych i  wszelkim  
cierpieniom piersioivym. Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od, kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryśu n Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w Hrakowle u pana Brunona Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie n p. Rnkera. —

M A S Z Y N K I
do robienia lodów,

są do sprzedania zupełnie nowej konstruk- 
cyi bardzo praktyczne, — a we W łoszech 
szczególniej używane^ tak , że każda oso­
ba na stoliku przy rozrywce bez żadne­
go wysilenia najdalej za 25 minot lodów 
na 6 lub więcej p o r c y i  jest w stanie 
zrobić.

Dostać ich można u blacharza PINKA.L- 
SRIEGO, przy ulicy Szewskiej Nr. 215 na 
przeciw „Trzech ró iy “, który przyj uje 
obstalunki na te maszynki w większych 
rozmiarach. (2771-3)

C U K I E R N I A
w najelegantszym  sposobie urządzona w 
cyrkularnym  mieście, w  W a d o w i c a c h ,  
zwolnćj ręki do sprzedania.

Bliższa wiadom ość franco u w łaściciela. 
(2865 -2) Antoniego Iseppi•

FILIA BANKU
ANULI V A U ST R Y A C M E I10

w e  LW O W IE
przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w  godzinach ka­
sowych od 9 z rana do 1 z południa i od 3 do 5 po pofud., wydając na takowe

Asy gnaty kasoms
opiewające na ___

ip^złr. 100, 500, 1.000, 5.000
Asygnaty procentują się: p r z y  s p ła c ie  n a  o k a z  (a  m e  p a y a b le )  4  o d  s ta ,

d w n d n io w e m  w y p o w ie d z e n iu  4%  ..
„ o ś m io d n io w e m  d to  5  „ „

Powyższe Asygnaty filii przyjmuje nadto Kasa głów na banku anglo-au- 
stryackiego w  Wiedniu za dwudnioweni wypowiedzeniem do wypfaty. C2652-*-)



e
W  drukarni „ C zasuu

■wyszedł

tom trzeci i ostatni

Pamiętników
K A J E T A N A  K O Ź M I A N A

i  dwoma po r t r e ta m i ,

obejmujący epokę Królestwa Kongreso­
wego od 1815 r.. aź do 29go Listopada 
1830 r. wspomnienia rewolucyi 1830 r., 
oraz niektóre wspomnienia z lat później­

szych.
Tomu tego nabyć można: 

w Krakowie w A d m i n i s t r a c y i  
„ C x a s u “  w  głównym Rynku 
Nr. 39;

we L w o w i e  w  Ajencyi „Czasu“ w Ryn­
ku Nr. 238;

w  R z e s z o w i e  w księgami Jana A. Pe- 
lara ;

w P a r y ż u  u p .  L. Płońskiego, Boulevard 
du Prince Eugóne 95; 

w P o z n a n i u  w księgami N . Kamień­
skiego ;

w O s t r o w i e  (w Poznaóskiem), w  księ­
garni J. Pribaischa.

Cena egzemplarza w  Państwie 
5  zła . — w Poznańskiem 3 ł/2. tal.

(2848-2-) T.

Promessy losów z r. 1864,
ttórych ciągnienie dnia 1 Czerwca rb. nastąpi, sprzedaje po 2 zlr. 50 c. w. a 

wraz ze stęplem Dom Handlowy pod firmą:
JanJB n r l l  w  K  R  A  K  O  W I E .  T

Kantor w głównym Rynku pod L. 23, (drugi dom od pałacu JW. hr. Potockiego).

Główny skład Cementu

ROMAN i PORTLAND,
s p r z e d a ż  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,

w D o m u  handlow ym  p n d  firm ą: (2797-5-6) T
A n to n i JH ioelsel w K r a k o w i e .

OSOBA w średn im  w ieku p o siad a­
jąca  ję z y k  f r a n c u z k h  

niem iecki i muzykę, życzy  sobie 
znaleźć pom ieszczenie w dom u odpow ied­
nim . —  B liższa  w iadom ość w A dm in i­
stracy i ^ Z A S U “ . (2781 2-4)

u zd a tn io n a  poszuku je  posady 
z a r z a d c y  d ó b r , raeli" 

mistrza lub  in s p e k t o r a .  B liższa 
wiadom ość w b ió rze  AdW. Dr. t i a n “ 
s l e i e g o  w K rakow ie. (2778-2)

Z ak ład  wód mineralnych, żętycy i kąpięl
w Ustroniu,

n a  S z l ą s k u  A u s t r y a c k i e m ,  
zawiadamia niniejszem szanowną Publiczność, że w aptece n’ êj podpisanego 
tamże najużywańszych wód mineralnych, jako to: Szczawnickiej, woą>c lej,
Krynickićj, Friedrichshalskiój, Pilnawskiśj, Seidszyckiój, Marienbadzkiśj, kreuz- 
brunn, Karlsbadzkiśj Muhlbrunn, Franzeusbadzkiej Salzquelle, Gleichenberskiej, 
Emskiój Kranchen, Szlązkiój Obersalzbrunn, —  zawsze dostać można, już to, źe na 
Składzie sa zaraz, już to za poprzedniem zamówieniem.

W iżej podpisany uprasza łaskawie 
szanownych panów o nieopu- 

szcaeme pierwszego wynalazku

mojego galara
do kąpania się wiślanego. 

(2872-1-3) Ł .  M L r t s c x k o t v s k l .

austr-

R n r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
aptekarza L e v a s s e u r .

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 
Do8'»ć można w Paryżu u wynalazcy na ulicj 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (2400-10-26j l

_  Tylko 3‘ złr. w. a.
kosmije u podpinanego p o ł  l o s u  
o r y s i u a l i i e ^ o  (nie Promesy) do 

Igo rozdznUnia wielkie o
Brunświckiego Losowania Państwa,

zaczynającego się
d n i a  1 5  i  1 6  C z e r w c a  r .  b .

w ogólnći i lot i 
«  m i l i o n ó w ,  6 ? 7 , « 5 0  M a r ­
k ó w ,  pod-ielonych na lT .O O O  

wygranych.
Najwyższa wvgnna: 250 000 mar 

k-W. 1.V1.000 100.000. 50,0 0 ,2  po
25 000, 2 po 20.000, 2 po 15 000,
2 po 1,2 500, 2 po 10 000. 7 500 
5 po 5.0 0, 7 po 3.750, 85 po 2.500,
5 po 1.250, 105 p<> 1 000 i znaczna
ilość po 750, 500, 2 -0, 100 itd. it<l. 
Także są do nabycia całe losy po 7 

złr. -  V, -losy po l  3/4 złr.
Zumejscowe polecenia uskutecz­

niam za nadesłaniem należytości i 
w najodleglejsze strony punktual- 
rie i z dysk ecyą. Wygrane i urzę­
dowe listy ciągnienia przesyłają się 
zaraz po ciągniepiu. Uprasza się ad­
resow ać wprost (2850-1-4) T

„ M .  I t o n r i t z .
B a n q n l e r  in  H a m b u r g . "

W

Q

H y i l a i n o w s z e   ___
wielkie Losowanie

pieniężne
2 Milionów 677,250 Marków,
w którem tylko wygrane będą wy­
ciągnięte, gwarantowne przez rząd 

Państwa
Cały los eryg. kosztuje 7 zł. w. a. 
Pól losu „ , 3Va » * n
Dwie czwarte „ 3 1/* „ „ „
Cztfry ósemki „ 3 1/* .  „ »

Między 17.900 wygranemi znąj- 
dują się główne wygrane po marków:
250.000, 150.000, 100 000, 50.000, 
2 po 2 5 .0 0 0 ,2  po 20.000, 2  po 15.000, 
2  po 12.500. 2  po 10 .000 , 1 na 
7,500, 5 po 5.000, 5 po 3.750, 2  p0
3.000, 85 po 2  500, 5 po 1.250, 105 
po 1.000, 5 po 750, 130 po 500, 245  
po 250, 10.050 po 117 i t  d?

Ciągnienie za czy n a  si§

dnia 1 5 s° Czerwca r. b.
Pod mojem o g ó l n i e  u l u b i o -  

n e m  i w najdalszych stronach a na -  
n e m  g o d ł e m  handlowem:
„Boskie błogosławieństwo u Cohna!“

wypłaciłem już 19 razy wielki los, 
a w ostatnim czasie dnia 2 0  Kwiet­
nia r, b. znowu 8 0 .0 0 0  maćków 

' wygrano.
Zamiejscowe zamówienia, z załą­

czeniem wszelkiego rodzaju pienię­
dzy papierowych lub marek listowych, 
uskuteczniam sam do najdalszych o- 
kol c spiesznie i z dy krecyq; a urzę­
dowe listy ciągnienia i wygrane pienią­
dze przesyłam zaraz po ciągn>en'u-

„JCaa. Sam s. Cohn,
Banquier in H a m b u rg /

(2853 1-6)T

Przez nabycie Składu jedwabnych inateryj w
* 1 0 0 . 0 4 1 0  łokci

od jednego z pierwszych fabrykantów LyońskicH, z powodu usunięcia się tegoż od interesu,
jestem w  stanie

najlepsze, najpiękniejsze i najnowsze
Bryndzę majową, Kwargle Oło 

monieckie, C2a69' 133
Cukierki owocowe,

otrzymał Handel

J l  ł  l  V  I f." Ł  l
W  KRAKOW IE

przy u l i c y  S z e w s k i ó j .

M w

iniejszem mam zaszczyt uwiado- 
mić szanowną Publ.cznośó, iż  

z dniem dzisiejszym na czas krótki z Kra 
kowa wyjeżdżam, z powrotem moim jed 
nakże, to jest z początkiem nowego roku

Kraków dnia 2 8  Maja 1 8 6 5 .
Oswald Amster,  Kaligraf. |

JfjMWF a rogatką Mogilską są do wyna-
j/L i i<?cia Mieszkania let
Ilie od 18° Czerwca r. b. na trzy lub 
cztery miesiące

Bliższą wiadomość można powziąść 
w domu W go Zakaszewskiego, obok Bo 
tanicznego ogrodu Nr. 51. (2868-1- 2)

11

11

2
1
1

złr: — cent. 
5 0  
20

w y ż e j ,

ii

ii

i i
ii

n
ii

niżój ceny fabrycznej sprzedawać:
najlepsze G ro ssg ra in ............................. . . . • • •  łokieć od °
czarne Tafty, N o b le s ............................................................. w
Raye, Poult de so ie ........................................................... * ”

Również tak tanio
P i e r w s z e  n o w o ś c i

-  najpiękniejszych Adamaszków, Gros de Perse, Gros de Turc Gros de Suisse, Taffetas chme, Foulard 
pocznę. ......... „„(2867) I couleure & uni, Foile mexicain, Gros de Peking, Robe a disposition.

Podaje0 przeto nadzwyczajnie f r
r z a d k ą  § p o s o b n ® « c

do nabycia najnowszych

W Y R O B O W  J E D W A B N Y C H  .
cenach daleko niższych, -iż zwykle na W y S p r » e d a * a c l l  „za stare towary płacone bywają.I. KUHMAYER we Lwowie,

przy placu Ferdynanda P°d Ł. 3 6 1 -

po

Dzierżawa!
Od św  Jana r. b. jest do wypuszczę 

nia Folwark w L a s k o w ć j ,  3 4 0  
morgów mający, z Gorzelnią, dodatkiem 
drzewa i traw —  przy pocztowym trakcie 
z Wiśnicza do Limanowy.—  Bliższa wia­
dom ość na miejscu lub pocztą Gorlice: 
„Zarząd w Kobylance.11 (2870-1-2)

w  Tne demoiselle franęaise,
ayant de bonnes recommendations, 

dósire se placer. S’adresser A. ii. poste 
restante h Cracovie. (2783-1-3)

MTPróbki na zadanie iirzcgyiani.~lPf (2786-3)T

TARTAK PAROWY
wraz z m a s z y n ą  parową
_ dwóch piłach do rznięcia deszczek, forsztów 
i drzewa budowlanek —  w lesie Siemiechow- 
8kim cyrkule Tarnowskim, —  w zupełnie do-

I W i e d e ń  27 m. (t. 
| aj Metaliki

o.i.u . ....................  — r —  , l 58 Pożyczka naród.
brym stanie jest za mierną cenę do sprzeda-1 Akcye abnku wied. 
nia. —  Bliższych szczegółów dowiedzieć się* » » KrecL
można u właściciela, pisemnie lub ustnie,

J a n a  G d t s a  w Okocimie,
(2873-1-3) poczta B r z e s k o

„ kred. 
Losy 5? z r. 1860
Srebro ....................
Londyn 10 in t szter. 
Dukat pojedynczy

Kurs papierów  i p ien iędzy.

K r a k ó w  27 maja.
Srebropol. st.zat OOzł.

„ nowe obr. „
Listy zast. poi. z kup.
Banknoty pol.100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr.
Talary prs. z« 100 tal.
Banknoty priis. 160zł 
Srebro nowe anstr..
Dukat
Napoleon d‘or . . -  
Półimperyały rosyjs 
Listy galic. nowe z k.

„ Btare B 
Oblig. indem. .
Ak. k. gal. bez kupon

żądają płacą

112 109
121 118
96 95

465 457
145 142)
162 159J
93J 92}

107) 106}
5 25 5 15
8 80 8 65
9 5 8 90

72 - 71 -
J5 50 74 50
74 75 73 75
215 212

złr. cent.
71 35
76 10

800 —
184 — i
93 05

106 75
109 10

5 21

W iedeń 26 maja.

5J Metaliki na w. a. 
.  Pożyczka naród. 
n Metaliki na m- k. 
„ Obi. ind. niż. Ans.
n » n czeskie
» » » węgiers.
„ » » chor. tb.
» n - galicyjs.
„ .  » buków.
„ r .  siedmgr.
L is ty  zastawne: 

6J Banku nar. losow. 
4J Galicyjskie.. .

Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 
,  •  » 1854
.  ,  ,  I860
* X %  1801n Como-Rente.
B Kredytowe
B tryest na 41 S
.  żegl. par. na D.
„ ks.Estethaz.
,  Księcia Salm.

,  Palfy

żądają

67 20 
76 30 
71 35 
89 50
92 50 
75 30 
75 25 
74 30 
71 50 
71 50

88 90 
71 — 
80 50 
94 —

158 50 
87 75
93 10 
87 90 
18 50

126 — 
112  —  
86 25 

112 -  
31 50 
27 25

67 10 
75 20
70 25 
89 —
92 — 
74 80 
74 50 
73 95
71 — 
71 —

88 80 
70 — 
80 —
93 —

158 — 
87 25 
93
87 80 
18 — 

125 80 
111 —  

86  —  

111 50 
31 — 
27 —

Losy ks. Klary . • • 
„ hr. St. Geńois . 

miasta Budy . .  
ks. Wlndischgr. 

B hr. Waldstein.
„ hr. Keglevich .
n Rudolfa. . • • 

Akcye bank. i przem.
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a . 
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubickięj .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . . 

Czemiowiec.zwpł- 35 J 
K ursa zagraniczne.

(8 miesięczne)
Amster. 100 złb. 
Augsg lOOzł.nr.
Berlin 100 tal. • 
Frankf. n. M. 100 
Samb. 100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

8 5
,3  4

27 25 
27 25 
27 50 
17 50 
20 —  

13 50 
12 50

801 
184 —
480 — 
183 10 
186 20 
135 — 
122 75 
226 
213 25 

61 50

91 60 
91 35

91 40 
81 30

26 75
27 — 
27 — 
17 — 
19 50 
13 25 
12 25

800 — 
183 90 
479 — 
183 — 
186 — 
134 75 
122 50 
225 — 
213 _  
60 60

91 50
91 25

91 30 
81 15

ii "ii i::

Waluty.

Cesars. ko rony . . . 
„ pół ko rony .
„ dukaty na wagę 
„ ,  obrączk,

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S u w eren y .................
F ry d e ry k i.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................

n kupony . .  • • 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  24 maja.

D ukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar p rusk i. . . . 
Listy gal. b. kup. w. a.

n 7 » n UJ- k.
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

5 23 
5 23
5  JO
6 75 
15 10

9 16 
9 — 

11 -  

9 — 
107 50 
107 50 
1 61 
1 62

5 20 
9 01 
1 72 
1 63 

70 67 
74 26 
74 55 
214 33

pl»0ł

5 22 
5 22 
5 09 
8 74 
15 _  
9 13 
8 95 

10 93 
8 97 

107 _  
107 _  
1 61J 
1 614

5 18 
8  89 
1 69 
1 63 

70 -  
73 57 
73 85 
212 67

W a r a z .  36 maja. 
Półimperyały . rubli
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel. 

warsz. bydgo. *
5 2 Pożyczka loteryjna

W r o c ł  26 maja. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank. .

Listy zastaw. 
P o zn ań , List. zast. 4°/0

? . , _ » »  3J»/. 
Obligi kolei krak.-szl.

F a r y *  26 maja.
Renta 3%

L o n d y n  24 maja. 
Konsole.

89 13

14 13

79 -  

79 —

plMł

6 15 

_62j

25?

78 50
107 25'106 75

931 
8U
75J

921
80S

67 35

Pociągi osobowe na kolejach ielatnych

Odchodzą:
* Srokowa do Wiednia ł  «no ; 8.30 po południu- do 

Warszawy o 8śj rano -  do
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumm, (Oder- 
berg) do P{ae)  ~  do Lwowa 10.80 rano; 8
80 w ieczór—  do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia dn Krakowa 715 rano; 8.30 wieoadr. 
z Ostrawy do Krakowa U  rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; H -*7 poło*

dniem; 2.15 po południu. .
% Spadkowy d° Granicy 1116 praed południem; 8J 6 po

południu; 7.56 wieozór. ,  „  .
zg Lwowa do Krakowa 6.10 rano; wiewór.
z przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą
<.K> wieozór— z 1 

ńnje 9.45 rano; -  
•owy (przez Bogun»“ v^derberg) do Prus 6J  

Wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.1,6 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa  4.48 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.38 rano; wieoiór 6.40

do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieozór— z Wro 
cławia i Warszawy godzinie 9.45 rano; — z_0 
strawy (przez Bo

Nakładem  i c*cionKami Drukami „CZASU* W . Kirchmayera
Odpowiedsiainy R iądcs Drukami JLnloni Rothtr,


